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PRm.ET .4R1VSZE WSZl'STKTCR KRA]()J1' l,JCU:re ~,~, Dla uczcrenia 60-lecia urodzin tow. Bieruta 

.!.. zakończony 
Plan kwartalny przed · terminem 
wykonała załog_a Zakł. Wytwórczych Aparatów · Telefonicznych 
Praca'wnicy GS w Szymiszowie wzyw~ją placówki handlu uspołecznionego 

do podjęcia socjalistycznego współzawodnictwa 

MOSKWA (PAP) - Agen­
eja TASS podaje, że w Lenin­
gradwm Komblnade Meta. 
lurgicznym im. Stalina zakoń­
czono montaż największej tur­
biny pa·rowej n.a świe<:ie o 
ih0<:y 150 tys. kw. W ciągu 
najbliuzych 2 dni odbędą się 
pierwsze próby tego giganty­
cznego agregatu. · 

ORGAN KW r' KŁ POLSKIEJ ZJEDNO.CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Załoga ZAKŁADÓW WY- Zreal!zowanie na li dni przed 
TWÓRCZYCH APARATÓW terminem planu kwartalnego 
TELEFONICZNYCH zamel- te. najlepszy upominek załogi 

dowala w dniu 25 bm, o ZWAT dla Pierwszego Oby­
zwycięskim wykonaniu zadań watela Polski Ludowej I twór­
! kwartału trzeciego roku Pia- cy naszej Konstytucji - to­
nu 6-letnlego. Do uzyskania warzysza .Bolesława Bieruta. 

Jak melduje tow. Wojtanie, 
Zl'spól brygadzisty Ignaceg 
Roksela 1 ZPW Im. REY -
MONTA wYkonal na 7 dni 
przed terminem podjęte zobo­
wiązanie, uruchamiając w 
dniu 20 bm. prząśnicę obrą­
czkowl\-
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Hańba amerykańskim siewcom zarazy! tego sukcesu przyczynili się * * • 
przede wszystkim pracownicy Zobowiązania podjęte na 
przodujących oddziałów creść urodzin towarzysza Bie-
bakellciarni, galwanizerni, la- ruta I święta 1 Maja, zmobi­
klernl oraz narzędziowni, któ- lizowały całą załogę PRZĘ­
re przodują we współzawod- DZALNI ZPB im. STALINA 
nictwie I realizacji zobowlą- na terenie A do wzmożenia 
zań podjętych dla uczczenia rochu wielowanztatowego. I 
60 rocznicy urodzin towarzy- tak w zespole majstra Nowa­
~za Bieruta I święta klasy ro- cldego ł robotnice przeszły z 
botniczeJ - 1 Maja. Na szcze- obc;lugi e2g wrzecion na l.104, 
gńlne wyróżnienie zasługują .11. w partii majstra Stańczyka 
czołowi przodownicy pracy, powstały 3 nowe trójki przę­
)łlk np. Zofia Szkudlarek, o- . dzalnicze,; :& których każda 
siągająca 200 proc. normy, A- pracuje na ł tysiącach wrze­
nlela Galewska - 180 proc„ clon. 

• • • : 
Malstrowłe odzlalu dziewiar­

ni ZPDz. Im. RYCHLI!'lSKIE­
GO - Piechocki I LewY 
zrealizowali w 112 proc. swoje 
zobowiązanie, wykonując 180 
sztuk aparatów do parafino­
" ania przędzy. O.b. ob. Mali­
nowski, Borucki I Kwieciński 
skrócili o 3 dni termin prze­
stawienia 7 maszyn, a załoga 
szwalni wykonała już dodat­
kowo 3.514 sztuk bielizny. 

Zbrodniarzy wojennych pod sąd! 
Wielki • wiec prołesłacyiny mieszkańców Łodzi . przeciwko 

W'!e?ka eala Młodrletowego 
Domu Kultury w Lodzi, jest 
wypełnioll8 do ostatniego 
miejS<:a. Kilka1let 06Ób stoi w 
11rzejśclach na parter:ze I na 
balkonie. Scena udekorowa­
na sztandarami o barwach 
narodowych i emblematami 
pokoju. Wysoko, w głębi sali 
- na błękilnym tle odbijają 
się jasno Iłowa towarzysza 
Bieruta: 
„Bądźmy niezłomnymi, o­

fiarnymi bojownikami pokoju 
w sluibie całej ludzkości I 
uczeryml, ofiarnymi pa trio­
taml w slui:bie ojczyzny". 
Tuż obok portrety tow. Bie­
:ruta, tow. Kim Ir Sena l 
przewodniczącego Swlatowej 
!lady Pokoju, ·prof. Jollot -
Curie. 

W prezydium zajęli miejsca: 
rektor Uniwersytetu Łódz­
kiego prof. Chałasiński, pro­
fesorowie - Szymanowski, 
Rappaport, Zabłocki, kier·>­
wnik Wydziału Propagandy 
KL PZPR tow. Kaczmarek, 
'Zastępca przewodniczącego 

Prezydium Rady Narodowej 
m. Lodzi tow. Bugajski, prze­
wodnicząca Zarządu Grodz­
kiego Ligi Kobiet Steczkowa, 
tow. tow. Fijałkowska, ~u­
ll'Ullo, literatka Szmaglewska 
I inni. 

Zgromadzenie zagaił rek­
tor Untwenyletu Łódzkiego, 
"Prof. Chałasiński: 

- Zebrall§my się tutaj • 
J>Owodu nowYch nieludzkich 
aktów barbarzyństwa, doko­
nanych przez zbrodniarzy a­
merykańskich, \ttórzy wywo­
łali wojnę w KoreL Zbrodnie 
Amerykanów w Korei wy­
wołują falę oburzenia na ca­
łym świecie. Do tego potęż­
ne'° !!losu protestu I oburze­
nia chcem„ dziś dorzucić 
~asz głos protestu i gniewu. 

Na mównicę wstępuje prof. 
Zygmunt Szymanowski 
'Jlrezes Pol8klego Towarzys-
twa Bakteriologicznego. 

- Od miesiąca świat z o­
łiurzenlem omawia sprawę 
wojny bakteriologicznej, zal­
nicjpwanej przez agresorów 
amerykańskich - mówi prof. 
Szymanowski. - Aby jednak 

stosowaniu broni bakłeriologicznei w Korei 
w pełni zdać sobie sprawę ze 
znacrenla tej zbrodni, trzeba 
llObie w pełni uprzytomnić, 
czym są choroby epidemicz­
ne, te choroby, ktOre niszczy­
ły kiedyś całe narody l pań-
stwa. · 

- Dzl~!aj, dzięki. genlus7.0-
wl wielkich uczonych - zdo­
łaliśmy poznać istotę chorób 
epidemicznych, istotę pomo­
rów, które przez wieki trapi­
ły ludzkość. Poznaliśmy przy­
czyny, które te choroby wY­
wołują. Znależliśmy skutecz­
ne lekarstwa przeciw epide­
miom. 

- I oto przychodzą miliar­
derzy amerykańscy, zarażeni 
jadem taszyzmu I mówią: 
niech świat wróci do mroków 
średniowiecza, niech świat 
wróci do tych czasów, kiedy 
to Anglia z pom0<:ą chorób I 
epidemii ruszała na podbój 
Indii. Ta sama nauka, która 
przyniosła ludzkości uwolnie­
nie od epidemii i zarazy 
stosownie do woli anglosas­
kich agresorów - ma dzisiaj 
tę ludzkość zniszczyć! 
Następnie prof. Szymanow­

l!ki mówi o sposobach siania 
enidemli, zastosowanych przez 
Amerykanów w Korei. Owa­
dy. zarażone dżumą i chole­
rą - mają za za·danie zara­
zić rzeki koreańskie, zarazić 
zwierzęta i gryzonie, stvkaią­
ce &!ę z człowiekiem. W ten 
sposób agresorzy amerykań­
scy chcą uczynić swe bakte­
rie skutecznymi, działającym! 
na pewno I w skali 'masowej. 

- Nauka amerykańska pll­
szla w służbę zbrodniarzy. 
Wytępienie całych narodów­
oto co ma.ią na celu amery­
kańscy miliarderzy. W tym 
momencie na sali wybuchają 
t..vwiolowe okl'Zykl: Hańba a­
merykdńsklm siewcom zara­
z:f I Pod sąd zbrodniarzy wo­
jennych! 

- Nasze wysiłki - mówi 
dalej "Prof. Szymanowski ...:... 
muszą być skierowane prze­
ciw tej wojnie. 

Naszym wspólnym obowiąz­
kiem Jest napiętnować zbrod­
niczą chciwość amerykańskie­
go kapitału, który dla napel-

nlenla kas zlotem. nle cofa lią stwa w !!We kolonie. Dą!ąc do 
przed żadną zbrodnią. tego celu, nie cofają się przed 

Na zakończenie przemówle- najplugawszą zbrodnią. 
nla prof. Szymanowskiego na - My, młodzież łódzka, ze 
sali wybucha huragan braw szkół, uniwersytetów i "Zakła­
Nlech tyje bohaterski naród dów pracy - zbrodniarzom 
koreański! Niech żyje towa- Imperialistycznym odpowiada­
rzysz Kim Ir Sen! - brzmlll my wzmożeniem tempa pracy 
bez przerwy okrzyki. I nauki. Damy krajowi tysią-

Z kolei na trybunie ataja ce nowYch, ofiarnych robotnl­
llteratka łódzka, Seweryna ków, tysiące ofiarnych nau­
Szmaglewska, która mówi o kowców - lekarzy, bakterlolo­
zbrodniach faszystów nlernle- gów, którzy potrafią udarem­
cklch, dokonywanych na na- nić, mlweczyć podle zamachy 
rodach Europy. Zarażeni Wall-Street. 
wściekłym jadem faszyzmu - Niech żyje bohaterski na­
mlliarderzy amerykańscy po- ród koreański! ..::.. rozlegają sl11 
wtarzają je w Korei l w Chi- okrzyki. - Niech tyje polska 
nach Ludowych. Dlatego nla młodzież! - Wszyscy wstają 
możemy myśleć o Korei obo- l skandują słowa: Kim Ir Sen, 
jętnie. Już dzisiaj trzeba o- Stalin, Bierut, Pokój, 
głosić wyrok śmierci na pod- Na trybunie staje I kolei 
palaczy świata! tow. Fijałkowska, członek pre-

Prof. Zabłocki mówi o wal- zydium Zarządu Głównego 
ce nauki z chorobami, o hlsto- Związku Włókniarzy. 
rycznych zasługach bakterio- - Wiemy wszyscy dobrze, 
logów w walce o zdrowie jak drogi jest nam pokój -
Judzkoścl. mówi tow. Fijałkowska. -

Amerykańscy zdrajcy Przetrwaliśmy niejedną walką 
nauki, produkujący bakterio- z kapitalizmem, z faszyzmem 
logiczną broń masowej śmier- l dlatego lud koreański, wal­
c!, postawili się poza nawia- czą cy tak bohatersko z najaz­
sem ludzkości dem amerykańskim, jest nam 
Następnie prof. Zabłocki 1Zczególnie bliski i drogi. 

Przypomina wezwanie wielkie- Naszą klasa robotnicza, na­
na Czerwona Łódź wie dos• 

go uczonego, prof. Jollot-Curle konale, że ta walka ludu ko-
do narodów świata: Dzisiaj reaiiskiego jest również nasz!\ 
narody mogą stwierdzić, jak walką, ze zwycięstwo koreań­
okropna groźba zawisła nad sklch mas pracujących jest 
ich życiem i jak potwornymi również gwarancją naszego 
środkami usiłuje się je zastra- zwycięstwa, naszej wolności t 
szyć. Opinia publiczna powin- naszego pokoju. 
na wYStąpić zdecydowanie _ My, robotnicy polscy, nle 
przeciwko tej nowej zbrodni! ustaniemy w walce 0 pokój, w 

Zgromadzeni na sali wzno- walce o produkcję, bo przecież 
szą okrzyki na cześć przewo- walka o nasz Plan 6-letni -
dniczącego $wistowej Rady to jednocześnie walka o po­
Pakoju, tow. Joliot-Curie, na kój! 
cześć Józefa Stalina, na cześć - Naród koreański nie jest 
11'w. Kim Ir Sena I bohater- osamotniony - mówi dalej 
sklego narotłu koreańskiego. tow. Fijałkowska. - Stoją za 

W Imieniu młodzieży łódz- nim zwartym murem kraje 
klej zabiera głos ZMP-owiec, demokracji ludowej, stoi za 
Kazimierz Olczyk. nim przede wszystkim wielki, 

, - Panowie z Wall-Street - potężny Związek Radziecki, o­
mówi ob. Olczyk - chcą za- stoja pokoju świata. 
mienić wszystkie wolne naro- Towarzysze! Nasze będzie w 
dy w niewolników, aby po- tej walce zwycięstwo, bo z na­
mnażać swe bogactwa. Chcą mi jest Wielki Stalin, ten któ­
zamienić wszystkie wolne pań-" prowadzi postępową Judz-

•llłlllUUflllllllllllllUllllUlltltlłłllłllll l lHUllllflllllllllUIUłlllflllllllłlUUll1ttllflllłłłl0Ullłlllillllllll11111UllłlllllUllllłll11111UIUllUlltlłfłllllllllllflłllU 
ść od zwycięstwa do zwy­
ęstwa. i ! 

t Robotnicza Ł6df przyłącza się do protestu I 

ców Pokoju, ob. !Surułło, rezo­
lucję przyjęto nie milkniicyml 
oklaskami. 

Jan Szereda - 211 proc. I ra­
cjonalizatorzy Ciesielski, 
Dubowlcz, Siciński, Stasiak. 

Maria Graciyk wykonała zadania 1952 roku 

Tow. Marlę Graczyk, przo­
dującą prządkę przędzalni 
cienkoprzędnej WZPB im. 1 
Maja zna I ceni cala załoga 
tego oddziału. Graczyk pier­
f"&za pl'Zecleź zameldowała 
o wykonaniu przypadających 
na nią zadań trzeciego roku 
Planu 6-letniego. Kiedy 
składano jej z tej okazji ser­
deczne gratulacje i powin­
szowania, tow. Graczykowa 
przyrzekła, ze teraz jeszcze 
Intensywniej walczyć będzie 

o dalszy I szybszy wzrost 
produkcji, aby najdalej w 
roku 1954 mogla zakończyć 
realizację zadań całej Sześ­
ciolatki. 

Na cześć 110 rocznicy uro­
dzin towarzysza Bieruta 
Graczykowa postanowiła po­
dnieść swą produkcję o 2 
proc. Zobowiązanie to wy­
soko przekracza, uzyskując 
przeciętnie ponad 140 proc. 
wykonania bazy. 

Inicjatywa pracowników GS w Szjmiszowie 
Pracownicy Gminnej Spół- Z wielką radołcll\ podejmu-

dzielni „Samopomoc Chłopska" jemy dziś zobowiązania, o.by 
w Szymiszowie, pow. Stl'Zel- zadokumentować nasze głębo­
ce Opolskie, podjęli licznie kil' uczucia miłości dla Ciebie. 
wartościowe zobowią~ania, o Pracownicy ;ekcj! skupu l 
których napisali w llścl~ do kontraktacji zobowiązują się 
Prezydenta, Bolesława Bieru- dll dnia 18 kwietnia 1952 r. 
ta. Pracownicy tej spółdzielni • 
wezwali jednocześnie wszyst- p,an skupu mleka przekroczyć_ 
kit" placówki handlu uspołecz- o 3 tys. 1, a do l maja 1952 t'. 

nlonego do podejmowania zo- o dalszych 1.100 1„ Ponadto do 
bowlązań. dnia 1 maja 1952 r. dodatko-

„Z głęboki\ miłością oma- wo zakontraktować li ty1. kg 
wialiśmy Twoje życie, Oby- :tywca, obniżyć koszty trana­
watelu Prezydencie, które bez portu o 300 zł, zwerbować SO 
reszty poświęciłeś dla ofiarnej członków GS I l'rzekroczyć 
walki o lepsze życ:!e ludu pra- plan skupu odpadków użytko­
cującego - piszą m. In. pra-
cownicy 1półdzlelnl w Szyml- wych o 5 proc:. 
11zowle, w liście do Prezyden­
ta. (Dalszy ciął na str. 2) 

Uroczysle wr41czenie Nagród Państwowych 
w zakres!e nauki i posł41pu technicznego 

WARSZAWA (PAP). - W Nagrody Państwowe na równi 
dniu 25 bm. odbyła sli: w Pre- z pracownikami nauk!. 
zydium Rady Ministrów w Wskazując, że większość na­
.Warszawie uroczystość wrę- gród w dzlal•, postępu techni­
czenia dyplomów I odznak cz:nego otrzymały zespoły, min. 
Nagród Państwowych w zi1- Rapacki podkreśla: 
kresie nauki I postępu tech- „W tej współpl'acy, podyk­
nlcznego. W uroczystości wzlę- towanej patriotycznym naka­
ll udział członkowie rządu RP, zem jaik n.ajbaa-dzlej twó.rc7.ej 
przedstawiciele Komitetu Cen- służby narodowi, jego socja­
tralnego PZPR, przedstawiciel• lis tycznej przyszłości, pokojo­
Komitetu Nagród Państwo- wi i postępowi na świecie -
wYCh, Komitetu Organizacyj- rośnie przemy11ł 60Cjal.istyczny 
nego Polskiej Akademii Nauk, - dźwignia rozwoju sił wy­
CRZZ 1 Naczelnej Organizacji twórczych naszego kraju, ro-
T h i j kt śnie nauk.a wzbogacana żywy-

ec n czne oraz re orzy mi sokami uogólnianych do-
wyższych uczelni. 

Uroczystego aktu dekoracji świadczeń produkcyjnych sze-
1 wręczenia dyplomów !aurea- rokich ma.s robotniczych 1 
tom Nagród Państwowych - kadr technlc~·ch'\ 1 

----------------------...;..--~ naukowcom, Inżynierom, tech- Mówca dalej wyraża prze-
nikom l racjonalizatorom do- konanie, że Polska Akademia 

P f d O k L konał minister Szkolnictwa Nauk, która w najbliższym 

ro . r S ar a n g e Wyższego _ Adam Rapacki. czasie rozpocznie swą działal-
ność, pokieruje w łposób pla• 

Składając najserdeczniejsze nowy pracą uczonych, aby sta-

d • QC m dele ac'1' polsk"1e•1 życzenia laureatom, min. Ra- ła się jak najowocnJejSZ" dla przeWO ntCZ Y Q I packi stwierdził. że liczba na- " rozwoju ojczyzny ludoweJ. 

a Konferenc'1ę -Mosk"1ewskq gród naukowych w roku 1951 w imieniu wyróżnionych n ,iest niemal równa łącznej aerdecznie podziękował rzą• 

Polska Komisja Przygoto- Wołyński - dyrektor depar- liczbie nagród za late poprze- dowi Polski Ludowej znany 
wawcza wYłoniła reprezen- tamentu w Ministerstwie dnie, jest to wsknźnik szyb- fizyk, prof. dr Rubinowicz. 
tację polskich sfer gospodar- Handlu Zagranicznego. kiego rozwoju działalności Podkreślił on, ie Nagrody Pań­
czych na Międzynarodową Przewodniczący delegacji naukowej w Polsce Ludowej. i;twowe Wll'ęczone dziś nau­
Konferencję Gospodarczą w polskiej, prof. dr Lange ja- Szczególną wymowę mają kowcom, inżynierom, te<:hni­
Moskwie. ko członek Międzynarodowe- nagrody w roku 1951 w dzla- kom i racjonalizatorom, stan\ I przeciwko zbrodniom ludobójców w Korei I 

I Rezolucja uchwalona na wiecu w sali MDK I 
i My, przedstawiciele ludności robotniczej Łodzi, zebrani w dniu 215 marca 19152 j 

Na sali rozbrzmiewa hura­
gan oklasków. Wszyscy wstają 
- skandują długo, serdecznie 
ukochane przez wszystkich 
Imię Józefa Stalina. 

* • • 

Przewodniczącym delegacji go Komitetu Przygotowaw- le postępu technicznego. Roz- się dla nich bodżcem do dal-
polskiej jest prof. dr Oskar czego wy,iechał już do Mos- wój ruchu racjonalizatorstwa szej ofiarnej pracy nad roz­
Lange, wybitny ekonomfata, kwy, dokąd komitet ten prze- I nowatorstwa podniósł poziom wojem nauki l postępu techni· 

Odczytaną przez sekretarza prof. Szkoły Głównej Plano- niósł ostatnio swoj11 siedzibę I twórczości I wynalazczości. cznego dla dobra ludowej oj-
Łódzkiego KDmltetu Obroń- wania I Statystyki. z Kopenhagi. Ponad 50 robotników zdobyło czyzny. 

I roku na wiecu protestacyjnym, wyrażamy nasz't! głębokie oburzenie przeciwko sto- i 
· : sowaniu broni bakteriologicznej w Korei I w Chinach przez imperialistów ame- i 
I rykańskich. l 
1 Wraz z całym narodem polskim popieramy jednomyślnie wezwanie Polskiego • 
ł Komitetu Obrońców Pokoju i w całej pełni solidaryzujemy się z orędziem prze- ! 
i wodniczącego Ś\viatowej Rady Pokoju, prof. Joliot „ Curie. Robotnicza Łódź pr.z;y- ! 

ł: łącza dziś swój głos do protestu milionów bojowników pokoju, żądając natychmla- I 
i 

stowego zaprzestania wojny bakteriologicznej oraz surowego ukarania sprawców i 
potwornych zbrodni, dokonywanych wobec miłujących pokój narodów Korei i Chin. 

! Wiadomość o barbarzyńskim niszczeniu ludności Korei zarazkami dżumy, cho- i 
ł !ery i tyfusu wstrząsnęła nami do głębi. Wróg ludzkości - amerykański imperia- : 
i !izm - ujawnił jeszcze r11z swoJe barbarzyńskie oblicze, oblicze pospolitego zbro- ! 

I. dniarza, który w Imię RWych zysków gotowy jest zniszczyć ludzkość. Jak długo i 
istnieje cywilizacje, myśl ludzka, nauka l wiedza - zawsze uczeni świata praco- i 

i wali, a nawet życie swe składali w ofierze po to, by ratować ludzkość przed i 
I straszliwymi chorobami. Jakże nisko upadli i zhańbili naukę cl uczeni Stanów : 
I Zjednoczonych, którzy swą wiedzę oddali w służbę gangsterów amerykańskich, i 
i · w służbę produkcji straszliwej broni bakteriologicznej. l 
!,_ w I -raz z naszym gniewem i oburzeniem z dnia na dzień coraz bardziej rośnie 
I I potęguje się gniew całej posti:powej i uczciwej ludzkości. Nie uda się nikom11 I 
i bezkarnie łamać zakazu stosowania broni masowej zagłady, uchwalonego na pa- i 
• mlętnym II Sw1atowym Kongresie Polrnju w Warszawie. Rośnie bilans zbrodni • i amerykańskich podżegaczy wojenny,·h, lecz ludzkość coraz mocniej zwiera swe 

1
j 

ł szere;ii I in-omadzi nowe siły przeciwko ludobójcom. 
Pomni wskazań wielkiego Bojownika Pokoju - Józefa Stalina f:e „pokój zo- E 

stanie utrzyman:1 I utrwalony, jeżeli narody świata ujmą w swe ręce sprawę utrzy- I 
mania pokoju i będą broniły jej do końca" - ludność robotniczej Lodzi jeszcza I 
bardziej wzmoże swe wysiłki, by zwiększyć potencja! gospodarczy I obronny na.: ł 
szego kraju. 

W naszej codziennej pracy pilnie obserwujemy, jak podżegacze z Wall - Street 
tworzą armię europejską, odbudowują hitlerowski Wehrmacht, wypuszczają na 
wolno~ć krwawych katów Europy - generałów hitlerowskich, jak szczują przeciw- i 
ko Związkowi Radzieckiemu, przeciwko Polsce I wszystkim narodom, milująeym 
pokój. Uchwalając stumilionowy fundusz szpiegostwa i zdrady, amerykańscy pod­
żegacze wojenni jawnie podsycają rewizjonistyczną nagonkę przeciwko naszym 
Ziemiom Za.chodnim, rozpętują najbardziej perfidną i oszczerczą prowokację w ro­
dzaju goebbelsowskiej sprawy katyńskiej. Mordercy dzieci I kobiet koreańskich, 
siewcy dżumy I cholery, starają się za wszelką cenę wybielić zbirów hitlerowskich 
i w tym celu rzucają nikczemne oszczerstwa przeciwko bratnim narodom Związ-
ku R'.ldzleskiego, które przyniosły wolność naszej ojczytnie. 

Wobec tak potwornych faktów jasne jest, że narody miłujące pokój nie będ!l 
tolerowały zbrodniczych wyczynów podżegaczy wojennych, depcących najelemen­
tarniejsze zasady moralności ludzkiej. 

My, mieszkańcy robotniczej Łodzi, która swoim czynem produkcyjnym oraz 
blisko 500 ty~iącaml !?odpisów pod Apelem Swiatowl"j Rady Pokoju, dala dobitny 
wyraz glęoolnego umiłowania sprawy pokoju, wraz z wszystkimi uczciwymi ludź­
mi całego świata protestujemy jak najostrzej przeciwko brutalnemu pogwałceniu 

prnwa międzynarodowego, przeciwko złamanlu wszystkich uchwal l konwencji 

1 
międz)narodowych, zabraniających stosowania broni bakteriologicznej. żądamy 
postawienia sprnwców ohydnej zbrodni w Korei I Chinach pod sąd narodów żąda-
my j;;k najsurow~zego i przykładnego ich ukarania. ' 

! My, mieszkańcy robotniczej Łodzi, wraz z całym narodem polskim, wraz z po­
i tężnym obozem pokoju, któremu przewodzi wielki Związek Radziecki całym ser-

1 
cem popieramy bohaterską walkę narodu koreańskiego, walczącego o swoją wol-
ność i niepodleglotć, o wspólne dla całej postępowej ludzkości ideały. 

I Ludu koreański! Swą nieugietą i bohaterską postaw·ą zdobyłeś podzlw całego 

dliwej walce. t";Jemy Wam najgłębsze ' wYrazy sympatii i soiidarności. Jesteśmy 
pewni. że polożony zostanie kres ~brodnicze.i interwencji amerykańskiej, że na-

W skład delegacji wchodzą: t--------------------------------------­

Wiertacze 

Ignacy Apt-dyrektor Cen­
trali Zbytu Węgla, prof. dr 
Józef Chałasiński - rektor 
Uniwersytetu Łódzkiego, Bro­
nisław Chmielewski - czło­
nek Zarządu Związku Izb 
Rzemieślniczych, prezes Izby 
Rzemieślniczej w Warszawie, 

Przygotowania do akcji siewnej 
S. Ostrowski 
i J, Kołodziej 

wykonali zadania 
Sześciolatki 

WROCŁAW (PAP). Dwaj 
czołowi metalowcy Wrocław­
skiej F3.bryki Wagonów 
PAF A W AG wiertacze Stefan 
Ostrowski i Jan Kołodziej zło­
żyli dumny meldunek o wy­
konaniu, jako pierwsi w swej 
fabryce zadnń Planu 6-le!nie­
go. Stefan Ostrowski wypeł­
nił swą Sześciolatkę jui: w 
dniu 21 marca br. - jego to­
warzysz pracy Jan Kołodziej 
- 22 marca. 

CHŁOPI Z GMINY PRZERĄB 
PODNIOSĄ O 2 KWINTALE 

WYDAJNOS(J Z HA 

inż. Jan Drobot - dyrektor 21 l 22 marca br. w Radom­
Centrali Handlu Zagraniczne- sku obradował powiatowy 
go „Elektrim", Wiktor Drożdż zjazd chłopów, poświęcony 
- sekretarz Centralnej Rady omówieniu wiosennej akcli 
Związków zawodowych, t- siewnej. Na zjazd ten przybył 
gnacy Faberka - wicedyrek- wiceminister Rolnictwa, tow. 
tor Centrali Handlu Zagra- O!;esław Domagała. Referat 
niemego „Paged;', , dr Stani- podsumowujący stan przy­
staw Gall - wiceprezes Pol- gotowań do akcji.siewnej, wY­
skiej Izby Handlu Zagranicz- i;:łosił przewodniczący Prez:v­
uego, Wiktor Górecki - dy- dlum PRN, ob. Sitek, pod­
rektor Centrali Handlu Za- kreśla.iąc. że ' największe nie­
granicznego „Animex", Stefan d0<:iągnięcia występują' na od­
Ignar - prof. Szkoły Głów- cinku kontraktacji roślinnej. 
nej Go&podarstwa Wiejskie- I tak np. plan kontraktacji 
go, Tadeusz Jańczyk - pre- buraków cukrowych został 
zes Zarządu Central! Rolni- wykonany zaledwie w 70 pro. 
czei Spółdzielni „Samo;io- centach, a rzepaku w 155 proc. 

K k d moc Chłopska", Wiktor Klo- Po referacie, chłopi w swo. 
roni a yplomatyczna siewicz przewodniczący kh wYstąplenlach podkreślali 

Centralnej Rady Związków konieczność starannego prze-
WARSZA WA (PAP). - W ZaWQdowych, Daniel Ku- i:>rówadzenia akcji slewnej, w 

dniu 215 bm. ambasador n~d- szewski - wicepreze.. Cen- celu uzyskania jak najwyź­
z~yczajny I 1?9łnomocny W1el- tralnego Związku Spółdziel- szych zbiorów. 
k1ej Brytanii w Polsce, ~ir czego, Konstanty Lubieński- Ob. Kukulski z Przerąba 
Charles ~· Bateman, zlozrł I publicysta gospodarczy, Ta- stwierdził, że •poprzez upra­
wlzytę pozegnalną wicemin!- deusz Malewiak - dyrektor wianie ziemi według nowo­
strowl Spraw Zagranicznych, Centrali Handlu Zagranlcz-1 czesnej wiedzy rolnicrej, moź­
Stefanowl Wlerblowsklemu. nego „Dalspo", dr Aleksander na podnieść wysokość zbio-

W jednym szeregu z bohaterskim 

rów. Ob. Kukulski zamE'ldo­
wal zjazdowi, że chłopi gmi­
ny Przerąb zobo.wiązali się 
podnieść wy6okość zbiorów z 
hektara o dwa kwintale, wzy­
wając do wspólzawodni!'twa 
w tym zakresie gminę Gosła­
wice. 

BRAK NAWOZOW 
SZTUCZNYCH 

.Przygotowania do wiosennej 
akcji siewnej w gminie Gru­
szczyce, w pow. slerad7.klm, 
są. na ukończeniu. 17 slewni­
ków SOM-owskich. całkowicie 
wyremontowanych, rozprowa­
dzono już do poszczególny;:h 
gromad. Również 44 prywatne 
siewniki zostały naprawionę. 
W czasie siewów będą one 
wykorzystane w ramach po­
mocy sąsiedzkiej, 

Plany pomocy sąsiedzkiej 
zostały opracowane we ws7-yst­
klch gromadach. Ogółem na 
terenle gminy oomoc sąsiedz­
ką otrzyma 205 małorolnych 
chłopów, wdów 1 starców. 

Brak jest natomiast nawo­
zów na zasilenie ozimin ora'­
newozów na skrypty dłużne 1 
na zagospodarowanie odłogów. 

ludem Korei ' I 

w woj. łódzkim 
Kontraktacji roślinnej w 

l(rninie Gruszczyce jeszcze nie 
zakończono, chociaż chłopi 
chętnie kontraktują. Brak for­
mularzy umów kontraktacyj. 
nych unlei;nożllwla calkowit 11 

zakończenie kontraktacji ro5· 
lmneJ. 

KONTRAKTAC.TA 
W KUTNOWSKIM 

Na terenie powiatu kutnow­
skiego zakończono już kon­
traktację warzyw, buraków 
cukrowych oraz kultur kon­
traktowanych przez CRS, Cen. 
tralę Nasienną I PZZ. Naile· 
piej wykonano plan kontrak­
tacji warzyw, bo w 105 proc„ 
a buraków cukrowych w 104 
pr0<:. Słabo nat.omlast prze­
biega kontraktacja lnu na 
włókno ł rzeoak. Dotychczas 
wYkonano zaledwie 40 proc: 
planu kontraktacl! rzepaku 
PRN l gminne rady narodo­
we winny zatem w większym 
rrtopniu kontrolować oracę in­
stytuc.11 kontraktujących oraz 
dopilnować, aby plan kon­
traktac.ll wszystkich upraw 
był wykonany jeszcze przed 
rozpoczęciem alewow. 

•• ~
ł świata. Bracia Koreańczycy! Jesteśmy wraz z Wami, w Waszei słusznej i sprawie-

• stanie także i dlu W2s dzień pokoju , wolności l szczęścia! 

L„„ .... „„„~~.~::~~~~~.„~~:.~~.:.~.~:.~,„~:~~'.~„.~~.„~~~~~~„.~.t~~~.'.~:.„„„„„.„„„.„„„„„„„.„„.„„„.„„„.„„.„„„„„„J 
Mieszkańcv Łodzi, zebrani w sali M_DK, tvwo wyrażają swój protest przeciwko stosowa­

niu broni bakteriologicznej. 
Przemawia prof. dr. Zvgmunt 

Szymanowski. 

, 
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GŁOS ROBOTNICZY 26 marca 1952 r. (Nr '74) 

· f ~jifi~:ł;„„ ... , :O;k:;;~n~i:i;;:0:00~1~~~ionymi 
f WARSZAWA (PAP)_ Po- noślą.skle zakłady Przemy- i Proces paryski zdarł maskę z oblicza zdrajców narodu DROGA WOJNY (7) 

Richard Squires 

e dajemy kolejny wykaz li- .słu Jedwabniczego w Nowej ~ 
: stów i życzeniami i zobo- Rudzie, warsztaty drogowe ! 

wiązaniami , napływających w Star061elcach, FWP Pola- j 
d0 Prezydenta Bolesława nica-Zdrój, Prudnicltie Za- : 
Bieruta z okazji 60 rocznicy kłady Przemysłu Bawełn1a- ; 
Jego urodzin. nego, Zw. Z.aw. Prac. Leś- i 

Listy nadesłały: nych w Smołdcinie, kopalnia : 
Szkoła Podstawowa w „Bolesław · $miały" w u/z!- ~ 

Czarnowie, Zakłady Wytwór- skach Srednlch, Zakłady : 
cze Silników Elektrycznych w Przerwsłu Bawełnianego w i 
Bielsku-Białej, Gminna Spół- Ozork-aw:ie, Zduń.sko-Wolskie E 
dzielnia ZSCh w Białej Pru- Zakłady Przemysłu Tereno- ! 
dnickiej, Nadleśnictwo Pań- wego, kolo Ligi Kobiet z La- I 
stwowe w Andrychowie, Za- panowa, Fabryka Wyrobów j 

PARYŻ (PAP). Na ponieJziałkowej rozprawie 
„Międzynarodówki zdrajców" przemawiał adwokat 
obrony Matarasso, który dał ogólną ocenę dotych­
czasowego przebiegu procesu i jego celów oraz 
stwierdził, że „oskarże ni" przeprowadzili dowód 
prawdy, wykazując niezbicie, iż „powodowie" nie 
tylko w przeszłości uprawiali szpiegostwo i dopuś­
cili się zdrady swych krajów, lecz również obe~­
nie kontynuują swą haniebną działalność, wysługu­
jąc się obcym wywiadom i sprzęg11jąc się z podże­
gaczami wojennymi. 

łalność „Zielonej Międzynaro­
dówki", Matarasso przypomi­
na ogłoszony przez nią hanie­
bny dokument - memoran­
dum do ONZ, w którym do­
maga się ona „wyzwolenia" 
krajów Europy wschodniej „na 
modłę koreańską", czyli roz­
pętania przeciwko tym kra­
jom takiej łamej wojny ludo­
bójczej, jaką prowadzi si~ o­
becnie w Korei. 

Dla osiągnięcia złowro­
llich celów - wywołania no· 
wej pożogi wojennej-wszyst­
kie środki według Grow'a są 
dobre. 

,,Prawd!ł czy klamstwem­
muslmy ;,truwać śwlado„ 
mość ludzi' - pisze general­
szpieg w swym pamietniku. 

W normalnym, zdrowo 
myślącym społeczeń!l'twie 
każdy osobnik, głoszący po­
dobne hasła - zostałby na­
tychmiast ubrany w kaftan 
bezpieczeństwa I zamknięty 
w takim miejscu, skąd nie 
mógłby już zagrażać ludzko­
ści. Ale w społeczeństwie 

trum.anów I achesonów, chur­
chillów i morrisonów, eisen­
howerów i montgomerych­
tacy. jak Grow. obejmują 
odpowiedzialne stanowiska 
państwowe. na któr.ych mo­
gą bezkarnie - „prawdą czy 
kłamstwem" przygotowywać 

pożar nowej wojny świato­
wej. 

ominie? Cz;yż można Śądzlć. 
że zbrodniarz, wierny swojej 
naturzę - ominie właśnie 
ciebie? 
Czyż tak lekko zdobyliśmy 

pokój, aby jego losy l nasze 
losy oddawać w ręce a\Wn­
turników w rodzaju Chur­
chilla czy Forrestala? Myśle. 
że nie! Narody świata z każ­
dym dniem poznaj!\ lepiej 
wielką prawdę, że sprawa 
obrony pokoju jest ich spra­
wą, Nawet Grow, oślepiony 

żądzą mordu I zbrodni, nie 
może zamyka~ zfl.pelnie oczu 
na rzeczywistoś6. Nawet 
Grow I jego szajka - mu· 
szą przyznać, że są bezsilni 
w walce przeciw woli naro­
dów. 

„EuropeJezycy są nleideCY· 
dowanl. Brytyjscy bus!ness­
menl boją si" utraty Hong­
koniiu. Francuzi uchylają 

sle". 
Tak, nawet uczestnicy pa­

ktu atlantyckiego nie mogą 
się zdecydować na wojnę, 
ponieważ ich narody walczą 

w obronie pokoju! 
Również rozmowy Grow'a 

z prostymi ludźmi nie przy­
sparza .ią mu uciechy, 4 lip. 
ca 1951 r. przebywając w 
Niemczech Zachodnich Grow 
pisał: 

kłady Przemysłu Terenowe- Drzewnych -w Białym Ka- i Nawią:i:ując na wstępie do 
go w Białogardzie, &p6łdziel- mieniu, Zjednoczenie Bu- i wrzawy, jaką prasa reakcyjna 
nia produkcyjna w Reszlu, downictwa Miejskiego War- a na Zachodzie poprzedziła wy­
huta szkła - Nadbużanka, szawa - Sródmieście, Za- e toczenie przez trupę zdrajców 
Uhrusk, woj. lubelskie, sto- kłady Demontażu w K.rzyst- ! z krajów demokracji ludowej 
cznia rzeczna w 5'anoomie- kowicach, Wojewódzki Za- ! procesu dwom postępowYm 
rzu, załoga Przerobu Złomu rząd ZSCh w Poz.naniu, ! pisarzom francuskim de Jou­
w Białymstoku, Oddział Na- Gminna Spółdzielnia • ZSCh i venelowi i wurmserowi, Ma­
rodowego Ba.o.ku PoJ;;kiego we w $rodzie, Państwowe Lice- I , tarasso stwierdza, że od sa­
Włoszczowej, szpital miejski urn Rolnicze w Szprotawie, E 
w Bielszowicach, Akademia młodzież tlluty „Stalowa Wo- ! mego początku Jasne było, it 
Medyczna w Białymstoku, la", Przedsiębiorstwo Sku- i nie chodzi tu 0 obronę „ho­

noru" powodów. W rzeczywi­
zakłady cynkowe „Wełno- pu Owoców i Warzyw w Ra- ! stości chodziło 0 to, aby roz­
wlec", cementownia „Wyso- c.iborzu, kobiety pow. · ra- ! 
ka", Urząd Pocztowy w Izbi- dzyńsklego, ZPB im. Dywizji i pęµić kampanię oszczerstw i 

kłamstw przeciwko krajom 
cy Kujawskiej, szpital po- }l:ości~zkowskiej w Łodzi, ! demokracji ludowej. Rzeczy-
wiatowy we Lwówku, zało- Mazowieckie Zakłady Prze- i wlstymi organizatorami i lni­
ga Zakładów Przemysłu Ba- mysłu Wełnianego w T~- i cjatoraml procesu nie byll 
wełnianego w Lubaniu, szow1e Maz„ Tomaszowskie i . równie:!: zdTajcy ! krajów de­
Spółdzielnia Pracy Szewska- Zakłady Pnemysru Wełrua- ł mokracli ludowej, którzy fl-
Cholewniczej „Siła" w Lidz- ne~o, :Rolniczy Zespół Spó_ł- gurują, jako „oskarżyciele", 
barku kolo Działdowa, PGR dzielczy w Tymieniu, Pan- _ świadczy 0 tym chodażbr 

Lesanierz, spółdzielnia stwowa Q!ntrala Drzewna. w ogłoszony przez prasfl uśt 
pcodukcyjna Leśnica Wielka, SuwaŁkach, koło ZSC1! w D.ianu, który zapewniał swych· 
gm. Tkaczew, garbarnie lu- Sikorach, paw. S!lCZecmek, kompanów :!:e można Uczyć 
belskie, Zakłady Przemysłu koło Z'.MP ze spóldzi~lnl pro- na pomoc ',,przyjaciół" w zor-
Spirytusowego• w Lublinie, dukcyinej Im. Sw1erczew- ganlzowanlu t(!go prowokacyj-
z.ałoga kolejki leśnej w Li- llkieg~ ?' Siedlnicy, zespół nego procesu I, że „przyjacie-
pie, Miejskie Przedslębior- n.adlesmctwa Szcrepanowo, le" cl umożliwią powodom 
stwo Komunikacyjne w Kra- Państwowe Nadleśnictwo Su- złot.enie kaucji w wysokości 
kowie, Oddział Banku Rol- chedniów, szkoła podstawo- !I milionów franków oraz po-
nego w Kielcach, przeróbka wa w Drzem:ach Starych, kryją ws;:elkie koszty proce-
mechaniczna węgla kopalni Nadleśnlclwo Pa~sbwowe w au. O rzeczywistych celach 
„Jowisz" w Katowicach. PGR Skarżysku, Stacia PKP Sę- procesu świadczy równiet 
zespół klewski, prokuratura driszów, gromada Skromni- fakt, że zarówno powodowie 
powiatowa w Końskich. gxo- ca, gromada Sarbinowo, gro- • 3ak I powołani przez nich 
mada Karkoszów, Kaliskie mada Michał'kowice, POM nr ! świadkowie mówil! . przede 
Zakla<iy Jedwabnicze, Za- 149 w Seceminie, Państwowe I wszystkim o sprawach, nie 
kłady Budowy Maszyn 1 Nadleśnictwo w Siedlcacl), I ml'ljących nic wspólnego z pro­
Aparatów w Krakowie. Fa- Państwowy Szpital Chirur- I cesem. 
bryka Tattz Sciernvch w g!ezny w Białymstoku, 1mi- I 
Grodzisku, Technikum Me- na Zółwia-B!o6, Dąbrowskie i 
chaniki Rolnej w Grodko- Zakłady Hutnicze, Przemy- i 
wie, Warsztaty Naprawcze slowe Zjednoczenie Budow- ~ 
Parowozów i Wagonów w lane w Krajowicach, Prezy- i 
Gdańsku, Górnośląskie Za- dium MRN w Mińsku Maz„ Eo 

kł9d.v Maszyn Elektrycznych Zakłady Drzewne nr 10 w ! 
w Gliwicach. PGR - Wy- Nisku, Zjednoczenie Budow- i 
kosowo zespół Główczyce, nictwa Mie~kiego w $wid- c 
$Z.:tola podstawowa w Sinia- niku Zjednoc-z.enie Instała- ! 
rzewie, Zakłaqy Wytwórcze ej! S~nltamych Budownidwa ~ 
Maszyn Elektrycznych i Miejskiego w War.szawle, i 
Transformatorów w Zychll- huta „Cz~tochowa", Zakla- ! 
nie. kolo ZSL w Siniarzewie, dy Budowy Urządzeń Che- i 
Zakłady Przemysłowe lm. m~znych w Gliwicach, Za- ! 
Komuny Pa.ryskiej w Ra- kłady Przem.vsłu Bawełnia- i 
damsku, gromada R,udka, nego Im. Stalin.a w Łodl\I, ! 
pow. Bielsk Podlaski, Pa- Zjednoc-z.enie nr 1 Budow- ł 
bianickie Zakłady Wytwór- nictwa Miejskiego w Pozna- f 
cze Lamp I Zarówek, Urząd nlu, kopalnia węgla kamie!\- i 
Poczt.-Telekomunlkacyjny w nego „Wesoła", gromada : 
Pułtusku, Zjednoczenie Bu- kl d s kl kl • 

Jednakże - stwierdza ad­
wokat cala pr9wokacja 
spaliła na panewce. Sprawa 
od samego początku przyjęła 
obrót niepomyślny ·dla Jej ini­
cjatorów. Dowodem tego Jest 
m. ln. fakt, że reporterzy z 
Imperialistycznej prasy za­
chodniej, któny początkowo 

tyle szumu narobili wokół 
procesu. już po trzeciej roz­
prawie nabrali wody do ust 
l woleli pominą~ jego prze­
bieg całkowitym prawie mil­
czeniem. 

Matarasso stwierdza następ­
nie, te .,oskarżyciele", widząc 
niekorzystny dla siebie obrót 
procesu, us\towaU zwekslo­
wać sprawę na Inne tory, 
szkalując :1_>rzede wszystkim 

ten! w llcznych procesach w o­
bliczu druzgoc11cych dowo­

dów, dokumentów często pisa­
nych przez nich samych oraz 
zeznar świadków, niekiedy 
ich najbliższych współpracow­
ników, musieli przyznać sle 
do winy. 

Ironizując na temat fanta­
stycznych, wyssanych z palca 
oszczerstw prasy reakcyjnej 
o rzekomym wymuszeniu zez­
nań na oskarżonych przy po­
mocy jakichś „tajemniczych 
środków", Matarasso przy­
pomina dwa epizody z obecne­
go procesu „Międzynarodów­
ki zdrajców", dotyczące zez­
nań Bora - ~omorowskiego i 
Mikołajczyka. W obliczu niez­
bitych dowodów Bor - Komo­
rowski musiał przyznać, że 
wydawany · przez niego „Biu­
letyn Informacyjny" w nu­
merze z lipca 1941 roku wy­
rażał radość z powodu najazdu 
Hitlera na ZSRR oraz, że w 
pafdzlernlku 1943 roku na po­
siedzeniu krajowej reprezen­
tacji politycznej oświadczył, 

lt nie należy walczyć przeciw­
ko Niemcom, lecz przeciwko 
Zwi~zkowi Radzieckiemu, że 
należy pnygotować się do 
walki z Rosjanami. Bor-Ko­
morowski potwierdzi! ten fakt 
I w konsekwencji zdobył się 
tylko na to, by zapytać, skąd 
obrona dysponuje tym doku­
mentem. 

Przechodząc do zeznań Mi­
kołajcz/ka, adwokat przypo­
mina, że zdrajca Modelski . 
stwierdził w prasie, iż na sta­
nowisku attache wojskowego 
w wa~zyngtonle utrzymywał 
z po1 enia Mikołajczyka ści­
sły kontakt z wywiadem a­
merykaf_sklm. dostarczając mu 
żądanych Informacji szpie­
gowskich. I oto Mikołajczyk 
- clą1711le dalej adwokat -
wobec którego nie wywaDliś­
my najmniejszej presji I w 
at ·inku do którego nie do­
puściliśmy się najmniejszego 
gwałtu, przyznaje - co praw­
da nieco t!chym i speszonym 
głosem - :!:e fakty te są ści­
słe, dodając cynicznie, że, je­
go zdaniem, nie stanowią one 
zdrady. 

downictwa Miejskiego w Ło- Węźna, Za a Y . z ars e ; 
dzi, pracownicy rejonu la- w Wołominie, gromada Klo- i 
sów państw. w Pionkach, dnica, rejon lasów państwo- E 
gromada Pabierowice, Dol- wych w Wołowie. ~ 
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wymiar sprawiedliwości w Przechodząc z kolei do cha­
krajach demokracji ludowej. rakterystyki obecnej dzlałal­
Matarasso rozprawia się bez- noścl powodów i większości 

litośnie z tymi oszczerstwami, powołanych przez nich świad­
wykazując, że zdrajcy oskar- ków, m. In. również Mikotaj-

Na margin~ 
-------------------------- _ czyka, adwokat Matarasso wy. 

w kazuje, że kontynuują oni o­
becnie sw11 antynarodową, 
zdradziecką I szpiegowską ro­
bot~. 

Powodowie utrzymują 
stwierdza dalej Matarasso 
jakoby byli członkami opozy­
cji politycznej. Jest to fałsz. 
Są oni spiskowcami I agenta­
mi obcych mocarstw, co już 
wykazaliśmy I jeszcze wyka­
żemy. 

Ludzie cl „zarzucają" / nam, 
Jakobyśmy zmienili chnrakter 
tego procesu i z.' oskarżonych 
stall się oskarżycielami. To 
prawda. Jakkolwiek nie myś­
my wytoczyli ten proces, ale 
my właśnie oskarżamy. Oskar­
żamy tych ludzi o to, że zdra­
dzili swoje narody. Oskarża­

my Ich 9 narażanie na szwank 
pokoju 'światowego. Nikt nie 
przeszkodzi nam w głoszeniu 

tych oskarżeń: 

Depesza . , 
Zarządu Głównego ZMP 

do n,tłodzieiy 
Australii 

WARSZAWA (PAP). - W 
związku z mającym się odbyć 
w dniach 26 - 28 bm. VIII 
Kongresem Postępowej Mło­
dzieży Australii, Zarząd Głów­
ny ZMP przesłał w imieniu 
młodzieżY polskiej do Naczel­
nej Rady Ligi Młodzieży Au­
strallj skiej ~peszę z brater­
skimi pozdrowieniami oraz z 
życzeniami owocnych obrad I 
nowych sukcesów w walce nad 
utrwaleniem pokoju 1 w obro­
nie praw młodzieży. 

„Wasz VIII Kongres - czy­
tamy m. In. w depeszy' - od­
bywa się w chwili, gdy Impe­
rialiści amerykańscy dokonu­
J ą nowej potwornej zbrodni 
wojennej na narodzie koreań­
skim I chińskim. 
Jesteśmy przekonani> te fa­

la oburzenia I gniewu, która 
ogarnęła narody świata na 
wieść o zastosowaniu broni 
bakteriologicznej, do głębi 

wstrząśnie również postępową 

młodzieżą Australii, która na 
Kongresie podniesie swój mo­
cny głos protestu przeciwko 
zbrodniczym metodom maso­
wej zagłady ludności". 

DwumiesiEłc.zny strajk 
górników Sycylii 
zakończył sią _ 

pełnym :r:wyciłłstwe 
Większość 

bez większości 

irosce o stan sanitarny 
naszego kraju 

tJchwała Prezydium Rządu 
Matarasso przechodzi nastę- RZYM (PAP) - Po bez 

Nlechte moi brytyjscy czy­
telnicy zastanowią się n1>tł 
przytoczonym! powyżej u­
rywkami pamiętników Gro­
w'a. Przecież podobne po-
-glądy wyrażane były po 
wielekroć przez tzw. czyn­
niki miaroda1ne polityki an­
gielskiej. Czy można je­
dnak spać spokojnie w 
chwili, gdy zbrodniarz wmo. 
st nóż nad .twoim sąsiadem? 
Czy:!: można wtedy wmawiać 
sobie: - Ach, może mnie to 

Zapieniony wściekłością, I 
pełen nit!nawiści do Związ­
ku Radzieckiego - Grow 
zmuszony jest wyzna6 w 
swym pamiętniku: „Błt;dem 
Jest twierdzenie, że naród ra­
dziecki nienawidzi swego 
rządu. Naród radziecki bę­
dzie go bronił nieugięcie". 

„Z powrotem wracałem 

przez wioskę. Zatrzymałem 

się, f,y porozmawiali ze skle­
pikarzem, który dal ml do 
zrozumienia, że nie lubi Arne· 
rykan6w". I dalej Grow pi­
sze: „Wracałem do domn 
bardzo rozstrojony, ponle. 
waż lękam się, że wieln. wie­
lu Niemców poddeła poglą­
dy tego kupca". 

To dobry znak, gdy Grow 
Jest rozstrojony. 

• • • A dalej pisze, bezsilny w 
swoje.i złości - „Nie powin­
niśmy się łudzi6, że Judzie Narody śwlata muszą sta­
radzieccy żyJ11 w biedzie. Po- le mieć się na baczności I 
dom tycioWY na1fdU rosyJ---nie wypuszczać z pola wi· 
skle11:0 wzrasta". dzenla podżegaczy wojen-

Ale nie tylko Rosjan nie- nych. Muszą być czujne I 
nawidz! Grow - podżegacz niewzruszone. gdyż chodzi o 
wolenny. obronę najcenniejszych skar- . 

5 kwietnia 1951 roku Grow bów ludzkości - pokoju i 
zanotował w 1wym dzienni- wolności. 
ku: · Koniec. 

Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
tow. Bolesława .Bieruta 

(Dokończenie H itr. 1) Chłopi podejmuj~ zó'bowiązania 
Pracownicy zakładu pleklll'­

sk!ego zobowiązują Siil plany 
miesięczne za .kwiecień l maj 
wykonać w 125 proc. 

Pracownicy Spółdzielczego 
Ośrodka Maszynowego zobo­
"' lązują się podnieść wydaj­
ność zasiewów I siewnika o 2 
ha dziennie, skrócić pierwot­
nlto zaplanowany czas trwania 
akcji slewno - wiosennej o 3 
dni, do dnia 15 kwietnia wy­
remontować do akcji żniwnej 
li żniwiarek I 2 snopowiązałki, 
do dnia 1 maja 1952 r. dodat­
kowo wyremontować 3 mło­
carnie, zaosz.czędz!ć 200 robo­
czogodzii~ 

Wzywamy wszystkie Inne 
spółdzielnie do podejmowania 
I szybkiego realizowania zobo­
wiązań. 

O 1 KWINTAL Z HA WIĘCEJ 

Na zebraniu gromadzltlm 
wśród radosnego nastroju 
chłopi gromady Fidrygaly, 
gmina Góra, w pow. rawskim, 
dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Pierwszego Obywatela 
Polski Lud<>wej - towarzy- · 
sza Bolesława Bieruta, zobo­
wiązali sie skrócić cz.as sie­
wów wiosennych oraz pod- · 
nieść zbiory zbóż kłosowych 
z hektara o 1 kwintal. 

100 METRÓW 
NAPRAWIONEJ DROGI ' 

Pragnąc wyrazić swą 

wdzlęcznoM dla władzy ludo­
wej oraz osobiście dla Prezy. 
denta Bolesława Bieruta, któ­
ry tak troskliwie dba o inte­
resy małorolnych I średnlo-

W spółzawodnictwo pracowników handlu 
Dla uczczenia zbliżającej się stki terenowe, podległe orga-

60 rocznicy urodzin towarzy- nizacyjnie wymienionym cen­

sza Bieruta I święta 1 Maja, tralom oraz Centrala Teksty!-

rolnych chłopów, mieszkańcy 
gromady Swendzieniewice, 
gminy Zapolice, w pow. łas­

kim, dla uczczenia 60 roczni­
cy urodzin towarzysza Bole­
sława Bieruta podjęli cenne 
zobowiązania. Po&tanowill oni 
do dnia 15 kwietnia br. na­
prawić 100 metrów drogi oraz 
zobowiązali się zwiększyć 

zbiory zbó:!: z hektara o 1 
kwintal. 

TERMIN SIEWÓW 
SKRÓCONY O 5 DNI 

Chłop! gromady Siek!, gmi­
na Rawa-Mazowiecka, prag­
nąc uczcić 60 rocznice urodzin 
Prezydenta RP - Bolesława 
Bieruta, postanowili i:soprzez 
~iew rzędowy, staranną oie­
lęgnację roślin zwiększy6 zbi0-
ry wszystkich zbóż kłosOJlllYCh 
o 1 kwintal z hektara oraz o­
kopowych o 10 kwintali z ha. 
Równocześnie chłopi z Sieków 
zobowiązali się zakończyć sie­
wy n.a 5 dni przed terminem. 

Centralny Zarząd Hurtu Ga­
lanteryjnego („Centro gal"), 
Centrala Odzieżowe I „Wspól­

na i Centrala Handlowa Ce- PRZEZ WALKĘ z CHWA­
ramikl. STAMI DO WZROSTU URO­

ota Pracy" podjęły wspóh:a­
wodn!ctwo w skali ogólnokra-

Centralny Zarząd Hurtu Ga- DZAJU 

Now11 szef atarego rządu 
Francuskiego - Antoine Pi­
nay, ma w oczach 1w11ch 
amerykańskich mocodaw -
ców dwie cenne zalety; po 
pierwsze, wiernie sluż11 In­
teresom burżuazji - I po 
drugie, przeszedl szkolę 
zdrady ł kolaboracji w fa­
szystowskim rządzie Petai­
na. 

WAREZAWA (PAP). Pre­
zydium Ri:ądu powzięło uch­
wale w sprawie przeprowa­
dzenia w roku bleż. wiosen­
nej akcji sanitarno-porządko­
wej. Ma ona na celu usunię­
cie zaniedbań w tej dziedzi­
nie i podniesienie ogólnego 
stanu sanitarno - higieniczne­
go naszego kraju. 

pnie do charakterystyki tzw. klr.dnym w dziejach ruchu jowej, postanawiając zwięk­
„Zlelonej Międzynarodówki" robotniczego na Sycylii dwu- szyć w marcu I kwietniu wy-

lanteryjnego, Centrala Odzle­
towa I „Wspólnota Pracy" 
zwracają się z apelem do cen­
tralnych zarządów przemy-

W rok11 blet. szczególny na- jako jednej z organizacji fi- miesięcznym strajku, 10 tysię­
clsk położony · zostanie na do- nansowanych przez „Komitet cy górników sycylijskich ko- konanie planu obrotu towaro- srów bawełnianego, dziewiar­

prowadzenie do nale:i:ytego Wolnej Europy", Adwokat palń siąrki osiągnęło poważny wego w ,hurcie (w stosunku skiego, odzieżowego I jedwab-

Chłopi gromady Jachlmów, 
gminy Bolimów. pow. łowic­
kiego dla uczczenia 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta RP, 
towarzysza Bolesława Bieru­
ta, zobowiązali ~ię zwiększyć 
zbiory z hektara czterech pod­
stawowych zbóż: żyta " 2 
kwintale, pszenicy o 1.5 kwin­
tala, jęczmienia o 2 kwintale 
I owsa o 2 kwil'\tale. Wyniki 
te osiągną poprzez racjonalną 
utirawę gleby i walkę z chwa­
stami. Ponadto chłopi z Ja­
chimowa postanowili '"1!0- · 
spodarować wszystkie Ofl.togi 
oraz zalesi6 3 hektary nle­
użvtków. 

Mimo tych ,,zalet", p. Pi­
nay doU osobliwie rozpo -
czą! swą karierę premiera. 
Gdy Zgromadzenie Narodo­
we niewielką większością 
glosów zatwierdziło kandy• 
daturę p. Ptnay'a, świeżo 
upieczony premier oświad­
czy! z naiwną szczerością, 
że taki wyn ik gtoaowania 
by! dlań „zupełną niespo­
dzianką"„. Istotnie - gdy­
by nie zakulisowe machloj­
ki różnych burŻUC!Zl/jnych 
„radykałów'' i „liberalów", 
p . Pinay premierem by nie 
zostal. . 
Zaś pierwszy występ no­

wego 11u.binetu przed par~ 
Lamentem wypad! niemniej 
„interewjąco" . Podczas glo­
sowania nad wnioskami 
rządowymi. i; PinaY m;y­
skal 293 glosy przeciwko 
IO J, " z górą 200 posłów ni.e 
wzięło u.działu w glosowa­
niu Poniewuż pa1'lament 
francuski liczy 630 poslów, 
pru" tll rachunek arytmety­
czny wskazuje, że nowy 
premier me otrzyma! na­
wet polowy wszyst'>iclt glo­
sów pose!~ kiclt, tnnyml 
slowy, zdoby! większość 
bez„. większości. 

Rezerwa i niechęć nawet 
reakcyjn ej części Zg1'0ma­
dzenia Narndowego w sto­
sunk11 do osoby p . Pinay~a 
1e•t wyrazem nacisku sze­
rokich ma.~ wyborców , któ­
re coraz p!ośniel domagają 
się zerwania z polityką nę­
dzy. ghdu i przyqotriwań 
wojl'nnyrh, d11ktowcmą 
prze.; imperlC1 tistó1.11 <,ime­
ryknńskfrh Queuille czy 
Pleven. Faure czy Pinay -
to ci sami waleci z te; sa­
me.i starej I b1'Udnej talii 
kart. trzymane1 w ręku 
zbankrutowanych sznterów 
politycznych. Lecz naród 
franenskl ma j!lż dość tej 
szu leukle1 gry, naród fran­
cuski wola o rząd, którv 
będzie bronić ł itri'!:C in­
teresów Francji, a nie inte­
resów gieldziarz11 z Wa!t­

Akcja sanitarno-porządko­
wa . przeprowadzona będzie w 
roku bieżącym podobnie jak w 
roku ubiegłym. Dotyczyć ona 
będzie zarówno miast, jak i 
wsi. W miastach, jak 1 we 
wsiach baczna uwaga zwróco­
na będzie na zapewnienie czy­
stości i higieny oraz na usu­
nięcie wszelkich braków w 
tej dziedzinie. 

stanu sanitarnego i porządku przypomina, te na Uście przy- sukces w walce o podniesienie d 1 t ) i j ć ta 
wszystkich szkół podstawo- ód ó t . 1 ji ob k 0 u ego • zmn e szy 8 n re- niczo - galanteryjnego o pod-

ó w c w ei organ zac , o swej stopy życiowej, W obli· manentów na szczeblu hurtu, 
wych, przedszkoli, tłobk w I nazwisk Mikołajczyka i Gue- czu zwartej 1 bojowej posta- jęcie współzawodnictwa, ma-

lnnych zakładów dziecięcych. meto, figurują nazwiska al- wy strajkujących, przedsię- obniżyć wskaźnik kosztów jącego na celu podniesienie ja-

Prezydia rad narodowych o- bańskich zbrodniarzy wojen- biorcy musieli zawrzeć poro- własnych, zwiększyć zaopa- kości to417arów, usprawnienie 

toczą również szczególną o- nych - Assana Kostl i Abaza zumienle z przedstawicielami trzenie CRS „Samopomoc Ich dostaw I klasyfikacji oraz 

pieką sanitarną te dzielnice Kupi, · odpowledz!alnych za związków zawodowych. Poro- Chłopska". wzbogacenie asortymentu 

miast lub miejscowości, w I wymordowanie wielu tysięcy I zumienie to przewiduje uw-1 
których w ostatnich latach patriotów albańskich. zględnienle żądań ekonomicz- We współzawodnictwie tym (szczególnie w przemyśle ga-

zar:otowano nasilenie choroby Charakteryzując dalej dzła- nych uczestników strajku. biorą udział wszystkie jedno- lanteryjnym). 
Heme Medina. 

Ponadto prezydia rad na­
rodowych zarządzą przepro­
wadzenie zbiórk.I odpadków 
użytkowych na zasadach usta­
lonych przez przewodniczące­
go PKPG. 

... Terrorem 
złamać 

, 
o por 

i głodem usiłuje Truman 
robotników ameryli.ańsl{ich 

Pod:tegacze między SQbą Zabierając l!łos w komisji ekono­
micznej amerykańskłeg;o Kongresu -
Truman był .i:mus.zony przyznać, te 
„tylko cl zcLołall w 1951 roku utrzy­
mać awoj' stopę 'życiow11, którzy mieli 
szczęście zwiększyć odpowiednio swe 
dochody", 

prawa robotnicze była głofoa Uitawa 
Tafta- Hartleya, zwana r6wniet „usta­
w11 o niewolnictwie", 

I o•iągnlęć robotników amerykańskich 
trw:t. W sierpniu 1948 roku przeciw 
1trajkującym elektrotechnikom firmy 
„Univers Lenz Comp", władze woj· 
skowe wysłały zmotoryzowane oddzia· 
ły piechoty z karabinami maszynowy­
mi, bombami łzawiącymi i czołgami 
Shermanna. Po tej prawdziwej bitwie, 
w której padli zabici, a setki ofi ar „d. 
nio • ły rany - aresztowano wiele o>ób, 
oskarżonych o podburzanie do wystą­
pień. W celu zdu•zenia strajku 70 tv ­
sięcy włókniarzy w Nowe j An~lii Uly· 
to również oddziałów wojskowvch. 
Podobnie - podczas strajku wlókma· 
rzy w sianach południowych. W firmie 
,.Dunn River Mills" bandy łamistraj­
ków na spółkę z oddziałami policji do­
konały krwawej masakry strajkują· 

cych robotników. 

facturing Co", niejaki R, P. Baldwin, 
w ten sposób pisał w gazecie „Eswill 
Citizen" o strajku we własnych ukła· 
dach: 

-,- „ W'esz, Har„11. h0ll mnie serce, gd11 widzę jak na­
około leźli bi:zn:tyteczn!e ' tyle dobrego mateTlalu" . 

Z całego świata 
,..._. ·:--..:-::-::::::=::.~- ... .;...::;;.~"";.,~~ 

g TOKIO. - Grupa „zre­
hao11itowanych" japo oskich 
zbrodniarzy wojennych I a• 
genlów militaryzmu jupoń­

skiego przygQtowuje się do u­
tworzenia nowej partii pod 
nazwą „Liga Odbudowy Japo­
nii". Nowa partia b~dzle do­
magać się zmiany konstytucji 
japońskiej I nawiązania ści­

słej wspólpręcy ze Stanami 
ZJe<lnoczonymi. 

• NOWY JO~K. r W po­
niedziałek wieczorem odbyła 

się w Capetown. z udziałem 
20 tysięcy osób demonstracja 

(Neues oeutschland.•') 

cję zorganizowali działacze 
opozycyJHej „zjednoczonej 
purt ii" i przywódcy organiza­
cji byłych kornbat<1ntow. 

0 TOKIO. - Uczeni ja­
ponscy ogłosili deklarację pro­
testującą przeciwko wojennej 
polityce rządu Yoshidy. 

Takich „szczęściarzy" było w USA 
sporo. Podwyższyli swe dochody mo· 
nopoliści, łapownicy - zatrudnieni w 
aparacie państwowym, jak również 
bonzowie sprzedajnych związków za­
wodowych. Stracił natomiast tylko ro· 
botnik. j. to nie tylko bezrobotny, ale 
równiet robotnik, mający ieszcze joką 

taką pracę. Oto w FiladeUii - · w ro· 
dz!nie szofera Fletchera zmatł cztero­
miesięczny synek - Harry. Maleńki 
Harry Fletcher - iak to stwierdzili 
s~dzia śledczy Omińsky i doktór Frank 
Glosser - zmarł śmiercią głodową. 
W stanie zupełnego wvczerp&nia znaj· 
duj11 się pozostałe dzieci Fletchera, 
zarabiającego zaledwie tyle. że potom· 
1twu swemu może on dać jeść tylko 
raz dziennic, i to bardzo nędznie. 

Tak zarabiają. robotnicy Vf USA. 
Od cusu wojny ceny artykułów 

pierwszei. potrzeby wzrosły o 161 p•o· 
cent, place zaś uległy zamrożeni u. 

Wartość dolara spadła do września 
1951 roku o 56 proc. Armia bezrobot­
nych i pólbezrobotnych - według da· 
nych ze źródeł amerykańddch 
przekroczyła 1uz 16 mllion&w o ;ćob. 

Trzy czwarte narodu amerykańskleJ!o 
z11rabia poniżei koniecznego minimum. 
Ale w tym samym czasie (rok 1951) 
dochody monopolistów wyniosły po· 
nad 60 miliardów dolarów, w tym ia· 
mym czasie wyciśnięto z szare~o amc­
rykańskieJ!o człowieka 81,8 miliarda 
dolarów w"elkiedo mdzaju podatków 
na zbrojenia wojenne. 

Ustawa ]).lta,Hartleya zniosła w 
USA pr~wa do strajku. Chcąc porzu· 
cić pracę, robotnicy .zobowiązani są 
uprzedzić o tym przedsiębiorcę na 
60 dni, które nazywają się „dwoma 
miesiącami ochłody". Urzędnicy p1ń· 
stwowi w ogóle nie mają prawa straj­
kowania - Z!\ to wvrzuca się ich po 
prostu z pracy. Podobnie - za strajk 
solidarnościowy grozi natychmiastowe 
zwolnienie. ł.amistra j ków zabroniono 
wvkluczać z szeregów związkowych. 
Działacze ,związkowi muszą składać 
przysięgę, że nie mają nic wspólnego 
z ruchem komunistycznym. Związkom 
nie wolno asygnować żadnych fundu­
szów na wybory. Związek zawodowy 
w razie strajku - musi wynagrodzić 
fabrykantowi ewentualne straty, 

Ustawa Tafta-Hartleya miała być 
swe~o rodzaju „kaftanem b~zpieczeń· 
"twa", nałotonym na amerykańską 
klasę robotniczą. Ale robotnicy nie 
poddali się - na „niewolniczą usta· 
wę" odpowiedzieli potężną falą straj­
ków. l jeżeli do 1939 r. w Ameryce 
zdarzało się przeciętnie 2 do 2,5 tysią­
ca st'" jków rocznie - to po uchwale· 
niu ustawy Taltir"Hrtrtleya ilość straj­
ków wzrosła: 

w roku 1948 do 3.419, 
w roku 1949 do 3.606. 
w roku 1950 do 4.700 strajk6w. 
Ilość stra jków w czasie od stycznia 

do patdziernika 1951 roku wynosiła 
4.065 Stra jkowali wj6kniarze, ~órnicy, 
hutnicy, dokerzy, a nawet robotnicy 
linii lotniczych i wielkich wytwórni 
sam,.,!otów, jak ,,Wri~ht Aeronautica! 
Corporation'' i „Douglas Aircrn!t". 
lfość roboczo-dni pochłoniętych 
prrnz walkę z wyzyskiem fabryk&nc­
kim wvnosiła w ub. roku kilkadzie­
siąt milionów. 

W czerwcu 1951 r. w kopalniach 
cynku policja zmasakrowała demon­
strujące żony i dzieci strajkujących 
górników. 50 kobiet skazano wówczas 
na długoletnie kary twierdzy. Naczel· 
nik więzienia, Jimmy Hiller, udzielił 
gazetom wywi adu, w którym chełpił 
się, że „aresztowane kobiety umieścił 
w takich warunkach , iż popamięta j ą 

swe wystąpienia do dnia sądu osta­
teczne~o", · · 

W początkach roku 1951 pół mili0na 
kole jarzy amerykańskich rzuciło pra· 
cę. Tylko ~ wielkim trudem udało ~ię 
satrapom z Białego Domu zdusić !en 
strajk. Obsadzono wówczas każdy wa· 
gon, każdą stację. każdy parowóz -
wojskiem. Tylko grotb11 sądu wojenne­
go udało się zmusić kolejarzy amery· 
kań,kich do podjęcia pracy. 

W o•tałnim półroczu władze am~ry­
kańskie rzucały do walki te stra1ku· 
ja_cymi nie tylko czołgi. Robotnicy 
,,Royal Cotton Mills" atakolwani hvli 
także pr?y pomocv lotnictwa Odd~no 
wówcus do r<>botników 250 strzałów . 

„W bitwie, która wynikła w ostatnią 
'rodę, policja dała do robotników 
75 wystrzałów, z których 35 okazalv 
się celnymi. 

Podczas walki zutyto tylko 5 luntłiw 
ołowiu, a lf>kież uzyskano wspamale 
rezultaty. Nabierają one dopiero wte· 
dy swej wymowy, g;dy por(lwnać i~ z 
rezultatami ostatniej wojny świ atowej. 
kiedy na zabicie jedne~o żolnierzi! 
trzeba było zu żyć· aż 5 ton ołowiu". 

„Jednym słowem - pisał ten łajdak 
- nasi policianci - to znakomici ' 
strzelcy. Jeśli będę formował swą wla· 
sną armię - to nie omieszkam ich 
wszystkich zaciągnąć do swych szere· 
gów". 

Monopoliści z Wall-Street utworzyli 
do walki z robotnikami całe koncerny 
- zatrudniające armię łamistrajków , 

prywatnych policjantów. szpiegów i 
przekupnych działac"ł' związkowych . 
Milioner Pearl BerJ!hof - o~łoszony 
zo>tał niedawno .,królem łamistr a j­
ków" , ponieważ „na każde wezwanie 
fabrykanta cło>tarcza odpowiedniej 
ilości lamistraików i łamikarków" -
czyli J!otowvch na wszystko zbrodnia 
rzy. Gangster ' Harry Bennct - zo•tal 
mi anowany „nojwyższym dowódcą od­
działów ochronnych zakładów Forda". 

• • * 
Tak przebieita zacięta walka klaso­

wa na kontynencie amerykańskim -
gdzie z j<>dnei strony barykedy milio· 
nv robotników walczą z zacietością o 
swe prawa, a z drugie j. zl!raia mono· 
polistów ł ich pomocników - z „!\. 
dem Trumana na czele - usiłuje wy· 
drzeć robotnikom resztki praw i osią­
gnięć socjalnych. 

Street. 
I , ~~r ·a. D. przeciwko faszystowskiemu 

-----~ ------~1 _Mala.!!~:_.- Demonstra-

fi LONDYN. - Prasa an­
gielska informuje, że kierow­
nictwo Kanadyjskiej Partii 
Socjaldemokratycznej ogłosi­

ło oświadczenie, w którym 
cha'rakteryzuje uchwały liz­
bońskie Jako „nieodpowie­
dzialne I zgubne", ponieważ 

utzeczywlstnienie tych uchwal 
może doprowadzić jedynie do 
krachu gospodMki europej­
skich uczestników paktu at­
lantyckiego. ' ' 

Te .,sukcesy" Wall·Slreet nie przy­
szły od razu. Jut od lat monopol;ści 

amervk<>ńscy prowadzą antyrobotni·:ią 
kampanię, likwidując svstem11tycznie 
prawa i osiąanięcia świata pracy w 
USA. Pierws~ym takim atakiem na 

• • * 
Skoncentrowany atak monopoli 

k'Onc..,rnów wojennych _na re.ztki praw 

W Buflallo !stan Nowy Jork) - na 
dzi elnice robdnicu rzucano bomby 
łzawiące z samolotów. 

„Prezydent" firmy „Marion Manu· 

Zwycię,two w tych zmaganiach na· 
leżeć jednak będzie do 'milionów ro· 
botników ameryk~ń~ic~ 

'. 
1: ' . 

• 
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Ludwik van se·ethoven 
(W 125 rocznicę śmierci) 

W dńlu 26 marca cały świat niósł się dopiero mając lat 22. 
kulturalny obchodzi uroczyś- Zalicza się go do wiedeńczy­
cie 125 rocznicę śmierci jed- • ków, mj.mo li z urodzenia 
nego z największych kompo- nie jest ani Austriak.iem, ani 
zytorów, jaik.ich z.na h!&toria Niemcem, a Flan.andczykiem. 
muzyki, Ludwika van Beetho- Za połączeniem twórczości 
vena. żaden kompozytor nie Beethovena z twórczością 
osiągnął tak pełnego . uzna- Haydna l Mozarta w jeden 
nla we wszystkich środo- „kierunek" przemawia przedEI 
wiskach i pokoleniach. Twór- ws-zystkim pokrewieństwo sty­
czość Beethovena stanowiła lu muzycznego wszys·tkicb 
sztandar dla elementów postę- trz~h kompozytoców, doty­
powych przez cały XIX wiek 
! do dziś dni.a zachwyca sze­
rokie masy słuchaczy, będąc 
na tchnieniem kompozytorów. 
Nie jest przypadkiem, iż 
twórczość Beethwena (a prze­
de wszystkim sonar\a „Appa­
BJ.ona·ta ") była ulubio.ną mu­
zyką W. I. Lenina; że beetJ;io­
venowsika muzyka słuchana 
jest przez robotniczych słu­
chaczy w krajach kapitali­
stycmych; te Beethoven jest 1 

jednym :i: najczęściej granych 
kompozytorów w Związku 
Radzieckim i krajach · demo­
kracji ludowej. 

Beethoven głęboko przety­
wał przemiany społeczne, do­
konujące .1ię za czai;ów jego 
mł<>d.ości; promieniał radoś­
cią gdy nadchodziły wieści o 
zv;ycięskiej Rewulucji Fran­
cu.slkiej, a prote.stował gwał­
townie w okresie panoszącej 
aię później reek.cjL Urzeczony 
Indywidualności' Napoleona 
skomponował ku jea-o czci 
1ymfonię. Lecz wieść o tym, 
Iż Napoleon &prZeniewierzył 
11ię ideom r~ucyjnyrn i o­
głosił się cesanem Francji -
wYWoł.ała jego nie:cwykłe o­
burzenie; „Okazuje s1ę, że i 
on nie jest niczym więcej, 
jak zwykłym czrowieklem" -
powiedział wtedy Beethoven, 
a zndllzczywszy przygotowaną 
dedy<kację, dal symfonii naz­
wę „Symtonia bohatenka dla 

· wS'pOIIlilienia o wJ elkim czło­
wieku". 

Całe tycie Beethovena - to 
jeden wielki bunt. Bunt prze­
ctwko upokarzającej pozycji 
muzyka-kompozytora na dwo­
rach feudalnych władców; 
bunt przeciwko panującym 
wówczas stosunkom społecz­
nym; wreszcie bunt przeciwko 
własnemu losowi kompozyto­
ra, który od 26 roku życia za­
czął tracić najważniejszy zmysł 
muzyka - słuch · i większą, 
część swego życia spędził w 
całkowitej głuchocie, akaz.any 
na samotność i niemożność u­
słyszenia własnych dzieł, po­
wstających jedynie dzięki we­
wnętrznemu 1łuchowi - wy­
obraźni. 

Przyjęło 1lę w hist.orli mu­
z:yki .zialiczanie Beethovena do. 
jednej „szufladki" z klasycz­
nymi kompozytorami wiedeń­
skimi Józefem Haydnem i 
Wolfgangiem Amadeu~zem 
Mozartem. Zalicza się Beetho­
vena do grupy kompozytorów 
wiedeńskich, mimo iż uro­
dził się w małej nadreńskiej 
miej 1eowoścl Bonn (która dziś 
awanrowała do roli „stolicy" 
„riwr:li), a oo Wiednia prze-

ezące u Beethovena przede 
wszystkim pierwszego, mło­
dzieńczeg<i okresu jego twór­
cz00ci. 
Równocześnie jednak stwler­

cWć trzeba, iż indywidual­
ność Beethovena wykroczyła 
daleko poza WllOry Haydn.a i 
Moczarta. Wystarczy przyjrzeć 
się portretowi Beethoven.a: on 
nie włożyłby już jak Mozart 
lokowanej peruk.i z pruskim 
warkoczykiem, on . nie starał­
by się jaik Haydn wwrzy&tym 
fraczkiem przypodobać dwor­
t;kiej a'l'ystokracji. I mimo iż 
w młodości zależny był mate­
riaJnle od dworów książęcych 
- umiał wy:zwolić się z jarz­
ma feudalnef mentalności; do 
lt$ięcia Lichnowskiego (na 
którego utrzymaniu pozosta­
wał przez długi czas) umiał 
na pisać takie iłowa: „Książę, 
to czym wy jesteście, za­
wdz:ięczacie tylko swemu uro­
dzeniu; to, etym ja jestem, 
zawdzięezam wyłącznie same­
mu 1obie. Książąt jest wielu 
i będll jeszcze tysiące, ale Bee­
thoven jest tylko jeden". 

Beethoven jest pierwszym 
kompozytorem, który przestał 
być nadwornym muzykantem 
księci.a-pana, a i;tał się arty­
stą, świadomym swej godnoś­
ci oeobistej i roli społecznej, 
jak.a mu do apelnienia przy­
padła. 

Mimo klasycmoścl 1wego 
etylu Beethoven wprowadza 
do swej muzyki wiele elemen­
tów treści pozamuzycznej, mu­
zyki „programowej". Choćby 
cytowana już symfonia l>oha­
terska, zwana „Eroica", od­
zwierciedlająca nastroje re­
wolucyjne po Francuskiej Re­
wolucji, all>o symfonia VI, 
„Pastoralna", malująca w 
sposób realistyczny sceny z 
przyrody; wreszcie symfoni.a 
IX, największe d.z.ieło Bee­
thovena, w którym dla ~po­
tęgowania ef~tu wprowadza 
ko'llpozytoir po raz pierwszy 

w dziejach symfooil wielki 
chór obok aymfonicz.nej or­
kiestry. Ale i w dziełach nie­
programowych, tz.n. nie po­
siadających pozamuzycznej 
treści, muzy:ka pełna jest s.i­
ły i uczuciowego napięcia. Je­
go muzyka nie była nigdy pi-" 
sana w pośpiechu dla bieżą­
cych potrzeb zaspokojenia 
dworskich gustów. 

Beethoven pisał powoli, ale 
li poczuciem odpowiedzialno­
ści za każdą napisaną nutę. 
Cóż znaczy ilościov.'O jego 9 
symfonii wabC(! 104 symfonii 
Haydna i 40 symfonii Mozar­
ta? Cóż znaczy ilościowo je­
dyna beethovenowska opera 
v."Obec 20 oper Mozarta, lub 
15 dzieł kameralnych Beetho­
ven.a wobec 140 takich dziel 
Haydna? Lecz te mniej liczne 
kompozycje Beethoven.a za­
wierają o ileż więce,j treści 
wewnętrznej I Każde większe 
dzieło dojrzewało w umyśle 
kompozytora przez "'ttługie nie­
raz lata, aż przyl>rało osta­
teczną głęl>oką muzycznie po­
stać. 

Ciężkie były Oo$tatnie la.ta 
życia kompozytora. Moda wie­
deńska dawała pierwszeństwo 
wloo:kiej operze, więc też i za­
robki i · dochody Beethovena 
!turczyły się gwałtownie. O­
biecywane przez protektorów 
renty nie były wypłacane. Za 
utwwy swe od wydawców o­
trzymywał śmie..zne . .urny. 
Całkowita już głuchota unie­
możliwiała Beethovenowi pra­
cę w charakt erze pianisty lub 
dyrygenta. Tym większą nie­
spodz iankę stanowiło najwięk­
sze dzieło, powstałe w czasie 
największych cierpień, a mi­
mo to przepełnione najwięk­
szym optymizmem: IX sym­
fonia. Fakt, iż jako tekst do 
części, w której wys~puje 
chór i soliści, pos])użyla „Oda 
do Radości" Schillera, będą­
ca apoteozą optymizmu 
jest niezwykle cha.rakterysty­
czny dla Beethovena: umiał 
on we wnętrzu swej samotni 
przeżywać jakąś wyśnlOOll, u­
rojoną rzeczyWlstość, kompo­
nować nie przeżycia, a marze­
nia - przedstawiające nit 
świat, w którym przyszło mu 
żyć i cierpieć, a jakiś lepszy, 
idealniejszy świat, bez cier­
pienia I goryczy, świat pełen 
radości, szczęścia i wiecznej 
młodości. 

Wkrótce po napiseniu IX 
aymfonii Beethoven zapadł 
poważnie na zdrowiu, do za­
palenia płuc przyłączyły •ilł 
liczne komplikacje. Smierć 
Beethovena miał.a nastą.pić 
podczas szalejącej z niezwYk­
lą silą burzy, wśród nieusitan­
nego grzmotu i wycia wiartru. 
Jest rzeczą chara•kterystyczną, 
że ta romantyczna legenda 
wyrosła właśnie v."Okół kom­
pozytora oficjalnie klasyczne­
go, będącego jednak równo­
cześnie pierwszym romanty­
kiem, twórcą nowych, rewo­
lucyjnych prądów w muzyce 
światowej. 

Prof. M. DROBNER 

Marnotrawienie mienia społecznego 
nie może u,iść 'I bezkarnie 

Artykuł 77 projektu Kon- chy, tak :te podczas odwilży 
1tytucji Polskiej Rzeczypos- vrzeciekająca woda zalewa 
politej Ludowej nakłada na inwentarz. A tymczasem w 
wszystkich obywateli obowią- magazynie znajdują się lOł 
zek strzeżenia własności spo- rolki papy I kilka&et gontów, 
łecznej i umacniania jej, jako tylko nie ma· kto zająć się 
niewzruszonej podstawy roz- naprawą dachu. 
woju państwa, źródła bogac- W grudniu' l951 r . w tym sa-
twa i siły Ojczyzny. mym gospodarstwie od 9 krów 

Ochrona własności społecz- uzyskiwano tylko 32 litry mle­
nej jest zatem patriotycznym ka dziennie, podczas gdy kro­
obowiązkiem wszystkich lu- wy będące własnością dwóch 
dzi pracy w Polsce. Jednak pracowników tego gospod:.ir­
wróg nie chce oogodzić się :i: stwa, dawały w tym czasie 
myślą, że bezpowrotnie stra- po 16 litrów mleka dziennie 
cił możliwości wyiysku lurlzl każda. Kierownik gospodar­
pracy. Stąd jego próby dzia- stwa tłumaczy to brakiem 
łania na szkodę naszej włas- paszy, bowiem w&kutek złej 
ności społecznej. Te szkodni- uprawy ziemi i opieszałości 
cze knowania przyjmują naj- w ub. roku zebrano tylko 25 
rozmaitsze formy. ;urocent zaplanowanej Ilości 

Przejawem wrogiej dz!ałal- buraka pastewnego. Maszyny 
noścl jest marnotrawna go- są, co prawda, wyremontowa­
spodarka w niektórych PGR ne, Jednak nie żostały zabez­
zespołu Moszczenica, w po- pieczone i ulegają niszczeniu. 
wiecie piotrkowskim. _Podobne zaniedbania wy-

Zespól PGR w Moszczeni- stęDuia w wielu innych E!O­
cy nie wykonu je planów pro- SPOdarstwach zespołu Mo­
dukcji rolnej Plan produk';jl szczenica. Np. w Pytowicach 
roślinne j w zakresie czterech dachy są także dziu rawe, choć 
podstawowych zbóż wykona- w magazynie leży 229 rolek 
no tam w ub iegłym roku w papy i 800 kg smoły. 

ll6 procentach, a plan produk- Niedbalstwo cechuje rów­
cji okopowych zaledwie w 56 niez kierownictwo PGR w 
proc. Niechcicach Od dwóch mi'!-

Zespól nie wypełnił rów- sięcy na stacji w Gorzkowi­
nież planu produkcji zwierzę- cach, pod gołym niebem. leży 
cej. Mleka osiągnięto o 125 800 kwintali ziemniaków prze­
tysięcy litrów mniej, niż prze- mysłowych, z których zr:aczna 
widywał plan, a bekonów o część iest zupełnie zgniła. 
78 sztuk mniej. Kierownik PGR w Niechci-

Kierownicy ooszczególnych cach tłumaczy się brakiem 
1zospodarstw tłumaczą te ni~- środków transportowych, po­
dociągnięcia różnymi „obiek- nieważ oddał samochód do re­
tywnymi" trudnościami , prag- montu. 
nąc w ten sposób zrzu c ić Rzecz jasna. te odpowie­
z siebie odpow: edzialność d zialni za wszystkie skanda­
Lecz żaden z nich nie ma od- li czne nieporządk i powinr.i 

· wa~i przyznać ;s i ę. że na tak zostać su rowo ukarani Innego 
ni s ką wydajność gleby wtJlv- jednak zdania jest Okręgowy 
nęla zła uorawa, niedbała Zarząd PGR w Lodzi Pomi­
pie\ęgnacja zasiewów. beztros- mo uchwały egzekutywy KP ' 
ska, a nawet z ła wola ze stro- PZPR w Piotrkowie o zd.ię­
ny kierownictw po• 7.czegól- ciu ze ;tanowiska kierownl­
r,ych gospodarstw. Typowvm ków gospodarstw: Rudzkiego, 
przykładem niedbale - prawa- Bartczaka i innych, podob­
d zonego gospoda riltwa, w któ- nych im szkodników, Okrę­
r ym na każdym krok u rl.Uca gowy Zarząd PGR z załatwie­
sie w oczy s1.kndnic ' A dz i ała!- niem tej sprawy długo zwle­
ność, jest PGR w Mtlei owie. kat. Takie stanowisko OZ 

Nie przyorano tu na zimę PGR oburzyło uczciwych pra­
ani jedne.go hektara oborni k::i . cewników zesoolu Moszczeni­
Gorzej jeszcze przedstawia ca .)'esi.cze większe oburzenie 
się sprn wa nawozów sztucz- wywoła ł fakt. że PO usunięciu 

nych, których dziesh1tki kwi n- . Rl!dzkiego z gospodarstwa w 
' ta li u l egły zn i.;zczeniu W Mil ejowie, a wiec wówczas, 

styczniu br padło trzynaście gdy 1espó! w Moszczenicy I 
pro~ i a t , gdyż chlewnie i inne Okręgc wy Zarząd PGR wie­
budynki maia dziurawe da- di.:al już, jak poważne wy-

l 

rządził on szkody, przyznano 
mu UiOO zł tytułem ,,nagro­
dy". 

Komitet Powiatowy PZPR 
w Piotrkowie zwracał uwagę 
dyrekcji zespołu Moszczenica 
na marnotrawstwo, panoszące 

się w gospodarstwach w Mi­
lejowie, Bujnicach, Pytowi­
cach i Innych. Przestrogi te 
nie odniosły jednak skutku, 
wobec czego egzekutyWa Ko­
mitetu Powiatowego w Piotr­
kowie podjęła uchwalę, mają­
cą na celu usprawnienie -pra. 
cy w PGR powiatu. piotrkow­
skiego. 
Uchwała ta m. In. zobowląc 

zała Powiatową Radę Związ­

ków Zawodowych do rozto­
czenia czulej opieki nad wa­
runkami bytowymi robotni­
ków, zatrudnionych w gospo­
darstwach, a Powiatową Radę 
Narodową do ściślejszego niż 

dotychczas kontrolowan ia go. 
spodarki w PGR. 
Dyrekcję zes oołu zobowią­

zano do niezwł ocznego wyre­
montc>wania budynków mi esz­
kalnych dla robotnik ów sta­
łych i sezonowych, do wy­
ci ągnięcia konsekwencji służ­

bowych wobec kierowników 
gospoda rstw. zaniedbujących 

swe obowiązki, zwłaszcza wo­
b~ Cze(wińskiego. 

Jednocześ.nie ·zobowiązano 
dyrekcję zespołu w Moszcze­
nicy do dokładnego ustalenia 
przyczyn zepsucia się poważ­

nej ilości nawozów sztucz­
nych w gosoodarstwach w 
Mile.iowie I Bujnicach ora;r. 
do wyci ągn i ęcia w stosunku 
do kierowników t ych gospo­
darstw jak nai surowszych 
konse kwencji. 

.Uchwala egzekutywy KP w 
Piotrkowie jest ostrzeże­

niem dla wszystkich którzy 
przez swe niedbalstwo wzglę­

dn ie opieszałość 1 nieróbstwo 
powoduj11 marnotrawienie 
mienia społecznego. Nasz>.1 
partia, władza ludowa oraz 
uczc1w1 obywatele nie zezwo­
lą na niszczenie majątku spo­
łecznego. Każdego szkodnika 
mienia społecznego spotka za­
służona kara. 

B. BRONIARCZYK 
J sek r etarz KP PZPR 
• w Piotrk owie 

or:os ROB"OTNICZ"l -

Niska jakość części zamiennych 
czas dłufszy zagadnlenla sta- skręcana z dwóch i więcej ni­
łego wzrostu wydajności pra- tek, jest większa . 

( 

STR. S 

a Zakłady nasze w roku ubieg­
łym wykonywały plany pro­
dukcyjne rytmicznie. Szcze -
gólnie dotyczy to przędzalni. 
Podobnie jest w roku bieżą­
cym (styczeń; tkalnia - 100,2 
proc„ przędzalnia średnloprzę­
dpa - 100 ' proc„ odpadkowa 
- 100 proc„ luty: tkalnia -
96,6 proc„ przędzalnia średn!o-
1>r~ędna - 102' proc„ odpad­

cy. Obok szkolenia konieczne Nasze samoprząśnice obrą­

jest bowiem udoskonalanie czkowe wymagają uzupelnie -
procesów technologicznych i nia I wymlallJ' wnecion. Te u hodowców dżumy 

kowa - 102,6 proc.). 
Tę rytmiczność w rea liza<' Jl 

planów zawdzięczamy ofiarnej 
pracy załogi, licznej gruple 
przodowników i dużemu zain­
teresowaniu większości robot­
ników sprawami produkcyj -
nymi. Zainteresowanie to u­
widacznia się przede wszyst­
kim na naradach międzyod~ 
działowych I technicznych. 
Dyskusje są ożywione, oma­
wia się nie tylko Istniejące 

braki, ale I ich źródła oraz spo­
soby Jak najszybszego usunię­
cia niedociągnięć. Ta atmosfe­
ra zdrowej krytyki i samo­
krytyki, wynikająca z troski 
o plan przyczynia się nie tyl­
ko do usprawnienia toku pro­
dukcji, ale równocześnie, co 
jest nie mniej ważne, podno­
si świadomość' załogi. 

Podobnie jak w w!ę~szoś­
cl zakładów, wiele trudności 
w przędzalni przyczynia nam 
zbyt niski stan zatrudnie­
nia. Aby nie dopuścić do 
P9Stojów, prządki przechodzą 
na zwiększoną obsługę maszyn. 
Z miesiąca na miesiąc ob­
serwujemy rozwój wielowar -
sztatowości. Na przykład w 
styczniu 1951 roku jedna przą­
dka obsługi wała przeciętnie 
640 wrzecion, a w bieżącym 
roku w tym samym miesiącu 
- 755. 

usprawnianie pracy maszyn. zaś, które otrzymujemy z za- Mowa, naturalnie, 0 ra;u 
Tymczasem nasze bry_gady kładów w Skarżysku - Ka- amerykańskim, krainie 

remontowe napotykają na ol- miennej, już po roJ<u czy d\\:óch „szczęścia" i w ogóle „wszeL­
brzymie przeszkody, wynikłe wyclerąją się nadmiernie. Po- kich pomyślności". Dodać 
już nie tyle z braku części dobnie jest z kołami szpulowy- trzeba, że wbrew pozorom 
zamiennyth. ile z ich niskiej mi do wrzeciennic, kolami ta- i pomawianiu 0 sobkostwo 
jakości. Nie należą przecież lerzowymi itd. tudzież egoi,zm, czynniki rzq­
do wyjątków wypadki, iż ma- Wymienione tu niedociąg - dzqce USA są na tym, jak to 
szyna po gruntownym remon- n!ęcia i braki, a są to tylko się mówi, odcinku diablo 
cie, a więc po wymianie wie- niektóre, utrudniają, a nlekie- wspaniałomyślne: wrota do 
lu zużytych części na nowe, dy wręcz uniemożliwiają przy- raju otwiera.ją szeroko n i e 
wcale nie pracuje lepiej i po śpieszenie obrotów maszyn, a tylko przed swymi bezpośred­
kilku miesiącach musi być tym samym zwiększenie ich nimi podopiecznymi, tj . oby­
przekazana do powtórnego re- wydajności. A przecież nie mo- watelami Stanów z;ednoczo­
montu. żna zapominać o tym, iż prze- nych, ale również i przed ty-

Na przykład zakłady nasze mysi bawełniany produkuje mi wszystkimi „szczęś!iwca­
dotkliwie odczuwały brak wal- przędzę nie tylko dla włas - mi'', których obejmuje czuty 
ków żłobkowanych. Po dłu - nych tkalń; ale I dla przemy- protektorat marsha!lowski. 
!(ich oczekiwaniach otrzyma- słu wełnianego, dziewiarskie - I ;akież rezultaty? Ano, 
liśmy pewną ich Ilość . Ale go, jedwabniczego i innych. przewrotna jest natura lu.dz­
radość z tego powodu była, Niewykonywanie zatem pla- ka. z niewdzięcznym elemen­
niestety. krótkotrwała, gdyż nów przez przędzalnie bawel- tem mają do czynienia dobro­
na skutek niedokładnego wy- niane utrudnia realizację pla- czynni stworzyciele raju ame­
polerowania nowe walki po- nów pokr' wnym branżom. Aby rykaiiskiego, gdyż raz po raz 
wodowały nadmierną zryw- zaś przemysł b:nvełniany w ktoś z krajów szczęśliwości 
ność przędzy, a zakłady, któ- pełni realizował swoje zadania, marshallowskiej urywa się, 
re je wyprodukowały, nie zga- jego park maszynowy musi że tak powiem, raz na zawsze. 
dzały się na dokonanie po- stać na wysokim poziomie. Oddajmy zresztą najlepiej 
prawek. Brygady remontowe W myśl założeń Narodowe- glos tzw. statystyce: na milion 
zastosowały więc chałupniczy go Planu Gospodarczego na mieszkańców umiera w ciągu 
system polerowania ~umeksem rok bieżący, przem.ysl budo- roku śmiercią samobójczą w 
(kosztowny, wymagaiący du- wy maszyn włókienniczych Stanach Zjednoczonych ( raj 
żego nakładu. pracy), po czym 1macznie zwiększy swą produk-1- centrala") _ 125 osób" w 
wałki te założono na meszy - cję. Samo jednak zwiększe- Niemczech Zachodnich (skla­
ny produkujące przędzę 0 nie ilości produkowanych ma- dowc:c część „ra3u") - 190 o­
nisk!ej numeracji. Ale I tam szyn i części zamiennych nie sób, we F:rancji - 128 osób, w 
wałki nie spełniają swych za- A li' 110 ób w• 
dań (...:.. pewnym czasie ukr"-- w._,ystarC'ly. z, a_logi wszystkich_ ng • - os , we •O-

l"' ~ kl dó 1- ł h c t 1 szech - 66 osób, itp. Anall-
cają się czopy). z ' a w no'" · ~ yr: en ra zując dane 1tatystyczne za 

Podobnie jest z obrączkami, r.en.u Zarzą?owi Budowy Ma- 1949 rok można stwierdzić, że 
wykonanymi przez te same szyn Włókienniczych muszą liczba samobójstw wg. wieku 
zakłady. Obrączki te pozor- wzmóc swe wysiłki, celem w11nosi: dzieci od 10 do 14 lat 
nie, wydają się być bez s,ybkiego po ln!~s1enia jakoś~! 

- 27, młodzież od 15 do 
lat - 241, dorośli od 25 do 1 

lat - 688, od 45 do 64 - 83 
no, ; powyżej 65 - 408. . 

Rzecz jasna, statystyka tl 
nie daje byna1mniej petne110 
obrazu ,-zeczywistcści. Ten 
jest o wiele, wiele mniej „ró­
żowy". Wystarczą jednak 
chyba i skromne dane oficjaL­
ne, aby się zor~ntować, że co! 
z tym ra)em amerykańskim 
nie w porządku. Bo żeby to 
owi Liczni samobójcy rejte1·0-
wa!i , iak to się mówi „po an­
gielsku", to znaczy dysk.ret- , 
nie. Niestety, zostawiają oni 
na ogól dowody, bardzo kom­
promitujące imperialistyczny 
u.strój szczęścia i pomyślnoś­
ci : „Odbieram · sobie życie z 
powodu nędzy" - piszą. Al­
bo : „nie moglem (nie mogłam) 
nigdzie dostać pracy" Albo: 
„Nie widzę przed sobą żadne;! 
przyszłości" . Albo: ,,zabrak!o 
mi sil w beznadziejnej walce 
o byt" „. 
Samotność, brak zatnte1'eso­

wania życiem, potwornotd 
bezrobocia i nieludzka nędza, 
depresja. wywalana podżega­
niem do wojny itp. - oto, co 
wyziera z zamalowanej zasia­
ny raju „made in USA". Cóż 
zresztą znaczy człowiek; obo­
jętnie w jakim wieku, w owym 
cudownym ustroju, który swq 
troską i opieką otacza ostat­
nici głównie drobnoustroje: 
cholery, dżumy ł tyfusu. 

O. SET. 

Stale podnoszenie kwalit! -
kacji robotników przez szko­
lenie Indywidualne, a ostatnio 
metodą inżyniera Kowalewa, 
obok częstych narad między­
oddziałowych I technicznych, 
to zasadnicze czynniki, dzię­
ki którym w pełni, a często 
i z nadwyżką realizujemy na­
sze plany. Ale przez semq pod­
noszenie kwalifikacji zawodo­
wych pracowników nie moż­
na, tak u nas, jak I w in­
nych zakładach, rozwiązać na 

zarzutu, ale założone na ma- iostarczanycn wyrobów. Wtedy 1 
szyny przy 9 tys. l więcej niewątpliwie wywiążą się ze 1 

obrotów, okazu się prawie swych zadań i pomogą pr.ze- I 
niezdatne do u u. Wyska- myslowi bawełnianemu w 
kuj11 haczyki, więkśza 1111 przyśpieszeniu modernizacji I 
zrywność przędzy. Stąd proa- usprawnieniu remontów par­
ty wniosek, it krawęż.nlki ob-

Nasza spółdzielnia 
będzie przodowała 

rączek 11ą niedokładnie wypo- ku maszynoweg1>, • tym aa­
lerowane. Nie pozostaje więc µiym w pełnej realizacji nie­
nic innego, jak posługiwać 1i41 wątpliwie trudnych i odpowie­
nadal starymi obrączkami, no- dzl<tlnych zadań, jakie przed 
we zaś stosować do maszyn nami atawia Plan 6-letni. 

Przed wojną byłem bied­
nym, mi!Uświadomionym 

chłopem. Ojciec miał wszyst­
kiego 2 ha 'lichej ziemi. Już 
od dziecka musiałem pójść 

na służbę do bogaczy. Przez 
skręcarkowych o niższych o­
brotach, gdzie moc przędzy, w 
związku 1 tym, te jest ona 

.A. CHMIELEWSKI 
nacz. In!. ZPB Im. Okrzei siedem lat wyzyskiwał mnie 

bogacz Łubiński. Ukończy~ 

łem wszystkiego trzy oddzia­
ły szkoły powszechnej. Czu­
łem, że d:rieje rru się krzyw­
da, ale myślałem., że tak już 
na świecie musi . być, że lu­
dzie biedni stworzeni są tyl­
ko do pracy nad pomnaża­
niem rrajątku• bogaczy. 

• 
Swiatowy Tydzień Młodzie:f;y 

Młodziet calego iwtata 1ednoc z11 się w walce o pokój ł szcz ęśl!wą przys.dość młodego po­
kolenia. 

' Z tego zacofania 1 nędzy 
wyzwoliła -mnie władza lu­
dowa. W pierwszych latach 
po ·wojnie nie rozumiałem 

jeszcze, co się zmieniło w 
naszym kraju. Nie wierzy -
łem, że chłop i robotnik po­
trafią dobrze rządzić kra­
jem. Słyszało się, że państwo 

przeznacza olbrzymie sumy 
pieniędzy na oświatę, na na­
ukę dla d.zieci robotniczych 
i chłopskich, na zniesienie 
ciemnoty na wsi, nawet 
wśród starszych ludzi, na od­

budowę I rozbudowę kraju, 
aby każdy obywatel mógł u­
zyskać pracę i dobry zaro­
bek. Z drugiej zaś strony 
wróg klasowy rozpętał swo­
ją wrogą propagandę, w któ-

NA ZDJĘCIU: przedstawtcłele młodzież11 węgierskiej, zachodnia - afrykańskiej ł mongol­
skiej na III Swiatowym Zlocie Mfodyc;h Bojowników o Pokój w Berlinie. 

Fot. - CAF 

• Skończyła się tułaczka tow. Drożdża la 
- Są takie chwile w żYclu kddego 

człowieka, kiedy zaczyna wspominać 

minione czasy - mówi sekretarz pod­
stawowej organizacji partyjnej Łódz­

kich Zakładów WłóKlen Sztucznych, 
tow. Drożdżal. - Dla mnie takim mo­
mentem stało się ogłoszenie projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Gdy sięgam pamięcią wstecz, 
do okresu przedwojennego, zawsze sta­
je ml przed oczyma obraz mojej mat­
ki, pracującej po 12 i 14 godzin na 
dobę, zimne, ponure mieszkanie, głód. 
Opowieść tow. Drożdżala, to histo­

ria nędzy. bezrobocia i okrutnego losu, 
jaki był udziałem setek tysięcy pol­
skich robotników. 

* * • 
Gdy miał czternaście lat, zaczął 

pracować w fabryce. Matka wybłagała 
u majstrów robot~ dla niego. Ale Pie 
na długo. Miody Drożćlżal, choć nie 
rozumiał jeszcze wilczych praw, rzą­
dzących ustrojem kapitalistycznym, 
już się buntował. Opierał się maj­
strom, nie chciał wykonywać ciężkich, 
przerastających jego siły prac. Nama­
wiał do tego samego innych. Po roku 
wyrzucono go z fabryki, bez żadnego 
wymówienia , z adnotacją - „rewolu­
cjonista" Upłynęło par~ lat zanim 
Walek Drożdża! otrzymał następne za­
jęcie. Ale niedługo zagnał i:ni~jsca. 
Przywędrował za nim „wilczy list . Od 
nowo zaczęło się głodowe życie, sezo­
nowe prace na budowach, na drogach 
przy tłuczeniu kamieni. 

By! miody ! niedoświadczony. Jego 
znajomi, podobnie jak i on bezrobotni, 
zaczęli namawiać go do wyjazdu za­
granicę. Sanacyjna propaganda zac~l~­
stywała się wychwalaiąc „do?rodzi~J­
stwa", oczekujące ponoć em1grantow 
na obczyźnie. 
Drożdża! uciułał kilka złotych na 

pod róż i wyjechał do Belgii. Marzył o 
szczęściu , któ re sobie tam zapewni. o 
słowie danym żonie i maleńkiemu sy­
nowi, że po roku, a najdalej po dwóch 
do nich powróci. 
Pracę dostał w kopalnl węgla. Po­

kłady były niskie. Na czworakach 

czołgali się ludzie do stanowisk. Rę­
koma niekiedy wyrywali węgiel dla 
poszerzenia przejścia. Nierzadko zda­
rzało się, że całe dnie pracowali leżąc 
w wodzie. 
Drożdżal prędko przekonał się, że 

kapitalista wszędzie jest jednakowy 
czy to w Polsce Piłsudskiego, czy w 
królewskiej Belgii. ·O wszystko trzeba 
było walczyć. - Pamiętam - wspoi;nl­
na tow. Drożdżal - jak to w rqku 
1930 pod kierownictwem Belgijskiej 

'Tow. Drożdża! (z pr(l.wej) w rozmo­
wie 2. towarzyszem pracy. 

Partii Komunistycznej zorganizowaliś­
my strajk, domagając się podwyższenia 
zarobków i należnego nam wypoczyn­
ku. Sześć tygooni okupowaliśmy ko­
palnię. Wielu z nas zmarło z wycień­
czenia, wielu zamknięto w więzieniach, 
a resztę zmus~ono pod groźbą karabi­
nów do pracy. Nam, Polakom, grożono 
wygnaniem z Belgii. -.... 

Lecz dla nas powrotu już nie było. 
Droga do Polski była zamknięta. 

Nie było bowiem po co wracać. Za­
graniczni kapitaliści zatapiali kopalnie. 
Ulicami rodzinnego miasta Drożdża!• 
- t.od 1L przeciągały pochody bezro­
botnych. Ludzie padali z głodu I wy­
cieńczenia. Sanacy! ny rząd znajdował 

na to tylko jedną radę - masową emi-
grację. ' 

N aj cięższym dla Drożdżala był okres 
okupacji hitlerowskiej. Zarobki coraz 
bardziej malały. Starczało ledwo na 
chleb, a w domu było pięcioro dzieci. 
On sam niekiedy po 24 godziny nie ja­
dał, ale pracować musiał. 

• * • 
Po wyzwelenlu kraju wrota do wol­

nej ojczyzny,„ Polski ludu pracującego , 
szeroko otwarły się przed wszystkimi. 
co zmuszeni byli niegdyś szukać chl eba 
na emigracji. Powrócił do ojczyzny i 
Drożdża!. 

Dziś ma on prawie 50 lat. Piętna­
stoletni pobyt w Belgii zrujnował jego 

1 siły fizyczne. Ale w wolnej ojczyźnie 

otwarło się przed nim nowe życie. Ze 
zwykłego robotni1- szybko awansowa! 
na kierownika. Jego najstarszy syn 
uzyskał średnie wykształcenie, jest 
obecnie wykwalilikowal\ym eiektro· 
technikiem. Młodszy również końc,:y 
szkołę elektrotechniczną, a dwie córki 
są dobrymi prządkami, wielowarszta­
tówkami. Najmłodsza, uczęszczająca 
jeszcze do szkoły TPD, występuje 
w balecie i uczy się malarstwa. 

Nigdy już tow. Drożdża! nie będzie 
potrzebował szukać cierpkiego, emi­
granckiego chleba poza granicami oj­
czyzny. 

- Nasza nowa Konstytucja - mówi 
tow. Drożdża!, potwierdza jeszcze raz i 
umacnia wszystkie zdobycze mas pra­
cujących. Wieść o niej i o jej treści 
dotrze do robotników wszystkich 
państw kapitall5tycznych, będzie ich 
zagrzewała do walki o zdobycie takieJ 
ojczyzny jak nasza - bez kapitali­
stów • ciemię~ycieli, bez wyzysku. I to 
mi dodaje sil do dalszej pracy, do bu­
dowania i umacniania naszej woineJ 
ojczyzny, z której nie trzeba już będzie 
uciekać przed głodem, w której każdy 
robotnik. chłop i pracujący inteligent 
wie, że jest u siebie i że pracuje i 
tworzy dla własnego dobra, dla dobra 
najbliższych i całego narodu. 

S. CZARNECKA 

--~~~~~~---------------------------------·~·~--------------------------~-----------------' - „ 

rej nawoływał chłopów do 
n!ewykonywania obowiąz „ 
k6w wobec państwa. 

Wkrótce przekonałem się, 

że nie jest tak, jak głoszą 
kułacy. W naszej gminie po­
wstały dwa ośrodki maszy­
nowe, wybudowaliśmy dla 
naszych dzieci dwie nowe 
szkoły, naprawiliśmy mosty 
i drogi, od wielu lat zanied­
bane, a trzy gromady zo­
stały zelektryfikowane. 

W gromadzie jest coraz 
więcej mało i średniorolnych 
chłopów, którzy ukończyli 

różne kursy zawodowe z 
dziedziny rolnictwa, jaki 
pszczelarskie, weterynaryj „ 
ne, dla traktorzystów itp. 
Ja ukończyłem kurs wetery­
naryjny oraz kurs dla prze­
wodniczącyh spółdzielni pro­
dukcyjnych, jeden z mych 
synów nauczył się w woj­
sku szoferstwa, drugi zaś w 
Łodzi kształci się na mecha­
nika i już zarabia przeszło 

500 zł. miesięcznie. 

Ciemnota i zacofanie, głód 
i nędza należą do przeszło­
ści wsi. Dopiero teraz wiem, 
że żyję jak człowiek i widzę 
jeszcze jaśniejszą przyszłość 

dla siebie 1 mych dzieci, 
których mam sześcioro. Za 
te wszystkie prawa, które 
przyznał wsi pracującej nasz 
rząd robotniczo - chłopski, 

postanowiłem szczerne od­
dać się pracy społecznej f 
sprawia postępu na wsi. Już 
od dłuższego czasu prowadzfł 
pracę uświadamiającą wśród 

chłopów naszeJ gromady, a 
wynikiem tegu iest zorgani­
zowana u nas w dniu 16 mar­
ca br. spółdzielma produk­
cyjna, kto1·eJ statut podpisa­
ło już lf chłopów. Członko­
wie, doceniając wkład mej 
pracy przy orgamzowaniu 
spółdzielni, wybra!J mme na 
jej przewodniczącego. 

W związku z og1uszeniem 
proj ektu .r..unstytUCJI, będą­

cej na wskrus ludową, gayż 
us Lanuwioną przez lui;t 1 dia 
I udu, oraz dla uczczema Ol.I 

rocznicy urodzm Prezyden­
ta J:U>, Bolesława Bieruta, 
wszyscy członkowie n<U>.:ej 
spó!dz1elm podJęłl zobowią­

zania, które znac:.:me prz.) -
czynią się do rozw mięcia ria­
szeJ wspolnei gospoaark1. Ja 
duwzę jeszcze w1ęceJ staran 
dla dalszego us w1adamia­
ma ch!upo „ mdlorulnycn i 
sr·edmoromych naszeJ gro­
mady, Jeszcze WdliaJących uę 
przed wstąpieniem do sput­
dz1elni produr>cy JlleJ. \iv al­
czyc bęaę, by spo1<l:i;ielrua w 
Pomiaracn w Jak naJKrnt­
szym cza~1e du1·uwna1d ~wą 

gospoaarką 1 zamoznosc1ą 

taKJm spu1dz1elnwm, Jak w 
W1lkow1"acn, 'lirocuow1e i 
mnym przoduJącym społ„ 

dz1elmorn na ter eme nasz111.­
go województwa. 

' 

IGNACl'. WOLIŃSKI 
przewodniczący 

1pó!dz.ie1ru prodllRCy)neJ , 
w Pomiarach, 

w pow, ra<iom.sz.czańskim -- - -

•• ; • • • J • 
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W Polsce Ludo"1ej jest praca 
rohotnikóW' 

Rozpoczynają się zapisy 
do Wieczorowych Szkół Inżynierskich 

Wieżowiec · CT 
podwyższony xostanie 

o 4 p·ętra 
, . . 

rowniez 
Niedawno do naszej redak­

cji nadszedł list-an()nim. Z 
treści nie trudno poznać, że 
autor jego - to robotnik i 
człowiek starszy. Cały list, pi­
gany trzęsącą się dłonią, jest 
pełen poczucia jakiejś krzyw­
dy i niesprawiedliwości, 
krzywdy, która według auto­
ra polega na iym, że ludzi 
sta.rszych zwalnia i;ię u nas z 
pracy i wyrzuca „na bruk''. 

Zarzut niesłuszny, nie praw­
dziwy, z.gola wyssany z pal­
ca. Wydawało by i.ię, że w 
ogóle nie ma co z nim pole­
mirować, ta.k. oczy>vista jest 
jego niepra.wdziWQŚĆ. Zaprzę­
cza mu wszak samo życie, za­
przeczają setki tysięcy sta­
rych ludzi, którzy dopiero w 
Polsce Ludowej otrzymali 
prawo do pracy, lekkiej, odpo. 
wiedniej dla ich wieku, pra­
wo dq wypoczynku, do lecze­
nia, ludzi, którym PoISika Lu­
dowa za~ieczyła późną sta­
J'OOć w specjałnych „domach 
1tarców". 

Nieuzasadniony żal 
Ale spróbujmy podyskuto­

wać z autorem O.Wego listu. 
Załóżmy, Obywatelu, że 

tal wasz jest słuszny, że rze­
czywiście, albo wy sami, albo 
ktoś z waszej rodziny czy 
znajomych oti-zymał wymó­
wienie z tabryki, w której 
pracował. Ale wiecie zapew­
ne - a trudno o tym nie wie­
dzieć - że dziesiątki zakła­
dów na terenie naszego miasta 
poszukują rąk do pracy, dają 
ogłoszenia do gazet, wywiesza­
ją zawiadomienia na murach 
fabrycznych. Wiecie chyba 
również, że są zakłady pracy 
na terenie naszego miasta, w 
których jedną z przyczyn nie­
wykonania planów jest niedo­
stateczna ilość· robotników. W 
tych warunkach znalezienie 
odpowiedniej pracy n!e przed-
11tawia żadnej trudności. 

Jeśli wziąć wasz konkretny 
wypadek, to macie się do ko­
go zwrócić. Są związki 
zawodowe, Dzielnicowa Ra-

W państwie ludowsm naj­
cenniejszym kapitałem jest 
człowiek. Toteż Polska Rzecz. 
pospolita Ludowa dąży do 
tego, by możliwie najlepiej 
i najpełniej zaspokoić wszyst­
kie potrzeby materialne i 
kulturalne ludzi pracy. Nie 
jest to rzeczą ani latwą, ani 
prostą. Odziedziczyliśmy po 
rządach kap!talistycznyd1 
haniebny spadek w postaci 
zacofania i ~iemnoty, oku­
pant hitlerowski spustoszył 
do reszty nasz kraj i zdzie­
siątkował ludność. 

Toteż, aby umocnić I roz­
szerzyć nasze prawa, pomno­
żyć nasze zdobycze i zw1P,k­
szyć nasz dobrobyt - musc­
my my, ludzie pracy, dokła­
dać usilnych starań, by raz.. 
winąć nasz przem:1sł 1 naszi> 
rolnictwo, by stale zwięk­
szać produkcję. Drogą do t.e·-

. go celu jest codzienne, su­
mienne spełnianie naszych 
obowiązków. 
Jednym z obowiązków, o 
których mówi artyKul 76 
projektu Konstytucji, jest 
sprawa przestrzegania socia­
listycznej dyscypliny pracy. 

W ustroju ucisku i "->'zys­
ku dyscyplma pracy oparta 
jest na przymusie. W okrt<­
sie ff!udaiizmu chłop odra 
biał pańszczyznę pod grożtą 
bata, w pariRtwach burżua­
iyjnych robotnik pracuie 
pod groźbą bezrobocia, gło­
du i nędzy. 

Zuveln ie Inaczej jest w 
Pols~e Ludowej, gdzie pod­
staw.owe środki produkcji są 
własnością społeczną. Pracu­
jemy dziś nie na wyzyskiwa­
cza, nie dla bogacenia fa­
brykanta, ale dla wzmocnie­
nia siły i potegi ojczy7.ny, 
dla podniesienia dobrobytu 
narodu . dla budowy socja­
lizmu. Dlatego nasza dy;cy­
plina pracy, socjalistyczna 
dyscyplina pracy wynika ze 
świadomości narodu prze­
kształcającego się w naród 
soc)alistyczny. Dlatego do­
bra, sumienna praca jest 
sprawa honoru każdego oby­
watela. 

A jak bardzo łamanie dy. 
scyp!iny pracy odbija się na 
gospodarce narodowej 
niechaj zilustrują następu­
jące cyfry : w r. 1949 prze­
mysł węglowy na skutek c.­
ouszczonvch bez uzasadnie­
nia dn( roboczych stracił 
I 250 OOO ton węgla, prze­
my.sł bawełniany - 5 milio. 
nów metrów materialu. Nie­
mnieisze straty ooniosly in­
ne przemysły. W rezultacie 
nieuzasadniona nieobecność 
i lekceważenie obowiązków 
sprawiły. że kra.i nasz. że my 

dla starszych Wkrótce rozpoczną pracę 
komisje rekrutacyjne ;irzy 
Wieczorowych Srkołach loży· 
nierskich. B~dą one pnyjmo­
wnć zglo~zenia ka11dvdatów na 
studia na rok akademicki 
I 952-53 oraz na jednoroczny 
kurs przygotowawczy przy 
tych uczelniach . Dla około 7 
tysięcy robotników. majstrów 
i techników z różnych gałęz i 

•naszego przemysłu otwiera się 

in. przysługuje im prawo do za· skich wybierają zakłady pracy 
irudnienia wył11cznie .na dzien- Obecnie w zwi11zku z za· Wc:zora.f W Wydziale Bu­
nej zmianie, urlop wypoczyn pisami na nowy rok studiów w downictwa Prezydium Rady 
kawy otrzymuj~ w okresie lei· tych uczelniach, przed . dyrek Narodowej m Łodzi odbyła się 
nim, tj. w czasie przerwy wa· cjami, organizacjami partyjnv· konferencja w sprawie dal~7.ej 
kacyjnej w studiach. Na przr mi i radami zakładowymi. fa. budowy wieżowca Centrnli 
!lotowanie się do egzaminów b1·yk, staje pow~żne zadanie Tekstylnej przy ul. Sienkiewi­
uzyskują w ciągu roku 14 dni doboru odpowiednich kandy· cza. 

da Na,rodowa czy Komitet 
Dzielnlcowy Partii. Wszędzie 
macie drogę otwartą. Pomogą 
wam, poradzą I praca się dla 
was znajdzie. Przecież - co 
dużo mówić - dla każdego, 

kto tylko chce - jest w na­
szej ojczyźnie praca. Dlacze­
go więc pod wpływem chwi­
lowego nastroju czy też z nie­
świadomości. albo też może 
n.a skutek podszeptów wroga 
daliście się tak opanować u­
czuciu krzywdy I żalu. że żal 
ten przysłonił wam JUZ to 
wszystko dobre, co su: w na­
szej ojczyźnie dzieje, to 
WH.ystko, co wywalczyliśmy 
sobie w ciągu tych ubiegłych 
siedmiu lat? Załóżmy nawet, 
że mia,! rrJej-sce jeden czy kil­
ka faktów niesłusznego usu­
nięcia z pracy ludzi sta•rsz~·ch. 
Czy jednak fakty , te wystar­
czają, żeby pisać o „redukcji 
na śmierć" i o „wyrzucaniu" 
z fabryk? Żeby mówić, że 
dziś „maszyny są ważniejsze 
niz ludzie"? 

A iak było dawniej? 
Głęboka niesprawiedliwość 

przemawia z waszych słów. 
Aż dziwne, starszy jesteście, 
pamiętacie dobrze dawne cza­
sy, na pewno - w to chyba 
n.ie można wątpić - widzicie, 
czym od tamtych różnią się 
dzisiejsze i jakieś jedno nie­
powodzenie powoduje u was 
tyle żółci, kładzie wam w usta 
takie niesN~7.ne, niesprawie­
dliwe, głęboko krzywdzące 
słowa. Wprost nie chce się 
wierzyć, abyście wY sam z 
przekonaniez'n pisali o tym 
„bezrobociu" i „wyrzucaniu 
na bruk", abyście wy choć 
przez chwilę mogli to uważać 
za prawdę. Jeżeli jednak rze­
czywiście spadło wam jakieś 
bielmo na oczy, jeżeli ..-pamięć 

wam nie dopisuje i dawne 
czasy pomieszały się z obec­
nymi - to spróbujemy wam 
pomóc ztozumieć waszą nle­
słuezną po.s.tawę. Wy!'tarczy 
chyba tylko przypomnieć, że­
by w waszej pamięci odno­
wiły się obrazy z nie tak daw­
nej przecież przeszłości, żrby­
ście uświadomili sobie, jak to 
wyglądało naprawdę „bezro­
bocie ·i wyrzucanie na bruk". 

wszyscy otrzymaliśmy o ty­
siące ton mniej węgla, mniej 
stali, mniej ubrań. mniej 
obuwia. Bumelant - czlo­
wi~ nie przestrzegający d)·­
scypliny pracy - to po pr,:i. 
stu złodziej grosza pµblicz­
nego. Przez dezorganizowa­
nie pracy okrada on państwo 
ludowe, okrada swych towa­
rzyszy. 

Dobne na oe;ól rozumiemy 
nasze prawo do pracy. Wy­
daje nam się zuoelnie jasne, 
że możemy pracować w każ­
dym zawodzie, który odpo­
wiada naszym zdolnościom i 
zamiłowaniu. Zapomnieliś­
my, co to jest lęk przed u­
tratą pracy, co to jest lek o 
przyszłość naszych dzieci. 
Uważamy też za zupełnie 
naturalne nasze prawa z ty­
tułu 'Wykonywanej przez 1nas 
pracy - że możęmy leczyć 
s ię wraz z rodziną za dar­
mo, że wsjeżdżamy podczas 
urlopu na wczasy, że pań­
stwo troszczy sie o to. byś­
my lepiej' mieszkali , by ży­
cie nasze stawało się coraz 
kulturalniejs1.e, lepsze. S!rn­
ro nasze prawa są dla nas 
sprawą samą przez się zro­
zumiałą - niechaj i nasze 
obowiązki. a więc obowiązek 
dobrej oracy, socjalistyczna 
dy:;cyp!ina pracy będą tak 
samo jasne i oczywiste. • 

Socjalistyczna dyscyplina 
pracy - to nie tylko walka 
z nieusprawiedliwionym o­
puszczaniem pracy I ze spóź­
nieniami. Socjalistyczna dy­
scyplina . pracy to stała, ryt­
micznie wykonywana praca 
w jednym przedsiębiorstwi e, 

to twórcza inicjatywa, dba. 
!ość o warsztat pracr."to wy­
konvwanie norm i dążenie 
do tch przekraczania. ro 
troska o jakość produkcji, o 
przestrzeganie przepisów, o 
bezoieczeń~twie pracy, prze­
pisów sanitarnych i przeciw­
oofarow:vch. To wreszcie 
troskliwy stosunek do mie­
n ia spotecznego 

Zachowanie dyscypliny pra­
cy zapewnia się w naszym 
ustroju przez szeroką akcje: 
uswiadamiającą , przy czym 
państwo nasze stosuje różne 
sposoby na.ii radzania za rze­
telną prace oraz za wybitne 
osią~iecia na polu zawodo­
wym. Przodownicy prary i 
racjonalizatorzy otaczani są 
miłościa i szacunkiem całe­
go narodu. 

Coraz pełniej wprowadza­
mv w życie podstawową za. 
sadę socjalistyczną: „Od 
każdego według jego zdolno­
ści. każdemu według jego 
Pracy" . 

W Polsce sanacyjnej, Oby­
watelu, bezrobocie było ko­
szmarem dla człowieka pracy. 
W Polsce sanacyjnej, gdzie 
władza należała do kapitali­
stów i obszarników. robotnik 
i chłop nie pnedstawlal żad­
nej wartości, wyrzucano go 
z fabryk, z majątków rzeczy­
wiście na bruk, nie troszcząc 
się co się z nim stanie. Na 
pewno wy sami i wasi na.i­
bliżs.i doznaliście na sobie 
klęski bezrobocia. W styczniu 
1931 roku było w Łodzi 

śnie na ten temat, właśnle 
w sprawie pracy . Wśród- tych 
zabierających głos w dyskusj i 
jest wiele wypowiedzi ludzi 
starszych, którzy nie mają 
słów dla swojego obecnego 
życia, ludzi, którym Polska 
Ludowa zagwarantowała pra­
cę, &pokojną i dostatnią sta­
rość. 

plat11.ego urlopu, zaś na przy· datów na ;!udia. Zgodnie z plam•.mi. zatwier• 
gotowanie się do egzaminu dy- Należy pamiętać, że Wieczo- dzonymi przez Ministerstwo 
plomowego - 21 dni płatnego rowe Szkoły lntynierskie "' Budowy Miast i Osiedli. łódz­
urlopu. nie tylko droga awansu 'P'" ki wieżowiec oodwvższony rn-

Stuchaczami W.S.I. moga być łecznel!o dla robotników, alt stanie o dalsze 4 piętra I li­
tylko robotnicy, majstrowie I że kształcą wysoko kwalifiko· czyć będzie 18 kondygnat.ii 
technicv, pracujący w zakła· wane kadry no'Wej, ludowei in· Centrala Tekstylna otrzym'i­
dach przemysłowych. Ci z nich, teligencii technicznej, wywo· IR fundusze na kontynuowA• 
którzy posiad>aja, świadectwo dzącej się bezp.ośre~11io . z kl~: nie robót, które rozpoczete hę­
ukończenia średniej szkoły te· sy robotniczei. 1ntehgenc)I, dą PO otrzymaniu planów z 
chnicznej, wyk..Zać się muszą p;zed którą •toj11 ważne. zada I Biura Projektów w Krako­
co najmniej 2-letnią praktyką, nia w walce o zbudowanie 10· wie, tj , w miesiącu maju lub 

Publikowaliśmy niedawno 
na lam.ach naszej gazety list 
Ludwiki Filipiak, pracownicy 
Spółd:tielni w Tomaszowie 
Mazowieckim. Pisała ona: 

droga do wyższego wykształce­
nia i awansu. 

Obecnie, w Wieczorowych 
Szkołach Inżynierskich kształ· 
ci się już ponad 10 tysi~cy o· 
sób. 

DYPLOM INŻYNIERA 
jak podawał Fundusz Pracy 
- pon.ad 53 tysiące bezrobot­
nych, co wraz z rodzinami 
s.tanowilo około jednej trze­
c1eJ mieszkańców naszego 
miasta. Przypomnijcie sobie 
tę straszliwą nędzę na przed­
mieściach Łodzi, nory, w któ­
rych mie>."Zkali bezrobotni, 
przypomnijcie choćby cuchną­
ce Bałuty, walące się rudery i 
ludz.i-szkieletóW1, żebrzących 
na ulicach, wałęsających się 
po domach, wystających mie­
siącami przed fabrykami 
żeby zrozumieć w pełni słowo 
bezrobocie. Pnypomnijcie, ile 
to śmierci i zasłiabnięć z gło­
du zdru-zało się co dzień, ile 
samobójstw, w jakiej strasz­
nej· nędzy żyły te dziesiątki 
tysięcy ludm, chociażby tyl­
ko w naszym mieście - któ­
rych dotknęło bezrobocie. 

„Mam 69 lat i dobrze pamię­
tam czasy kapitalistyczne. Czy 
to było do pomyślenia w cza­
sach sanacyjnych, żebym ja, 
kobieta swa otrzyma!a pra­
cę? A dziś pracuję, dla niko­
go nie jestem pasożytem, ani 
dla społeczeństwa, ani dla 
dzieci. Ja do ostatniego tchu 
pracować będę dla dobra 
państwa". A ofo !jst Wacława 
Kępińskiego, robotnika Połu­
dniowo - Łódzkich Za•kładów 
Pończoszniczych: „Liczę sobie 
już 68 lat, ale dopiero lata, 
jakie przeżyłem w Polsce Lu­
dowej mogę powiedzieć, że 
były dobre i szczęśliwe. Dziś 
mam dobrą starość. Nie boję 
się nędzy na wypadek nie­
zdolności do pracy , bo art. 60 
gwaT~tuje mi pomoc i opie­
kę". 

Wieczoro'We Szkoły Inty· 
nierskie umożliwiafe. robotni· 
kom, majstrom i technikom o 
kilkuletniej praktyce zawodo· 
wej zdobycie stopnia inżyniera 
w ciągu 3 i pół lub 4 lat atu· 
diów, bez przerywania pracy 
zawodowej. Nauka 'w tych 
szkołach odb)"Va się 'W godri­
nach wieczornych, jak :m6'Wi 
zre~ztą o tym ich nazwa. W.S.I. 
- kształcą inżynieró'W kilku· 
d7.iesięciu specjalności, szcze­
gólnie potrzebnych gospodarce 
narodowej. 

wszyscy zaś inni - najmniej cjalizmu w Polsce, czerwcu. 
3·letnim statem zawodo'Wym. t----------------------------

lzytelnicy piszą 
.,.,,., .. "',„.,„ .••.• 11a.1„ ·1-w„ 111·11, ,,;t 

Aby umożliwić studia wyż<z~ 
na'Wet i tym zdolnym, przodu· 
j11cym robotnikom, którzy nie 
mają pełnego wykształcenia 
średniego, a wykazują duży za· 
sób wiedzy facho'Wej, nabytej 
'W czasie kilkuletniej praktyki 
zawodowej, "organizowano przy 
W.S.I. jednoroczne kuray przy­
gotowawcze. ·Po pomyślnym 
Ich ukończeniu, robotnicy mag~ 
kon!ynuo'Wać naukę w W.S.l. 

Jedno głoszą, drugie ł'zynią ••. 

Zniknęła zmora 
bezrobocia 

Prawa ludzi pracy 

TYLKO NAJZDOLNIEJSI 
I NAJLEPSI 

Kandydatów na studia do 
Wiec,zoro'W'{ch Szkół Intynier-

Pożarnictwo 

xawodem dostępnym 
dla kobiet 

Zaraz po wyzwoleniu Lodzi 
w 1945 roku rozpocząłem pra­
cę jako zakr:vstian w parafii 
Sw. Piotra i Pawia. Za rok 
1945 nie otrzymałem• ani gro­
sza zapłaty. W następnych ·la­
tach, w myśl umowy z pro­
boszczami tej parafii, otrzy­
mywałem 600 zł miesięcznie. 
Dnia 31 marca ub. r. proboszc~ 
wypowiedział mi pracę z ter­
minem dwutyg<>dniow:itm, mi­
mo że pensję otrzymywałern 
raz w miesiącu. Zaznaczam, 
że przez cały okre& pracy nie 
korzystałem ani razu z urlo­
pu. Jeśli zdarzała się, że wy­
jeżdżałem gdzieś, wtedy da­

Pożarnictwo, stanowiące da- wałem zastępcę, któremu mu. 
wnie.I zawód wyłącznie męski, ~iałem sam zapłaci~. 
obecnie jest. równi~ż dJs+ęp- W czerwcu ub. r. zwróciłem 

su~ listQwnie do proboszcza 
parafii o wypłacenie mi za­
ległych należności, tj. pensJI 
za rok 1945, urlopów za cały 
okres 5 lat itp. - ogółem na 
sumę 6.400 zł. Ponieważ ksiądz 
list mój pozostawił bez odpo­
wiedzi, wobec tego oostano­
wilem sprawę oddać do Sądu, 
!)olecając ją ob. mecenasowi· 
Zimińskiemu. Ob. Zimiński do 
dnia 21 marca br. sprawie mo­
jej nie nadal pożądanego 
biegu. 

Zapytuję zatem, 'gdzie . wo­
bec tego należy się udać. aby 
otrzymać należne .mi wYna­
~odzenie za pracę. 

WOJCIECH PIEKARSKI ', 1 
Łódt, Ul. NOWI '3 i , 

My, w Polsce Ludowej, na­
sza władza robotnicza i chłop­
ska, wasza władza Obywate­
lu, przegnaliśmy raz na zaw­
sze bezrobocie z naszego kra­
ju wraz z jego twórcami 
fabrykantami, obszarnikami, 
z całym rządem burżuazyj­
nym. Dzisiaj u n.as - kiedy 
pańskie majątki i fabryki 
przeszły na własność ludu, 
kiedy coraz bardziej rozwija 
się przemysł, rąk do pracy 
iest wciąż mało . Gdy w 1948 
roku poza rolnictwem zatru­
dnionych było 3 miliony lud­
ności, to w 1951 r()lku liczba 
ta wzrosła do 5,2 miliona. 

Takich wypowiedzi można 
by przytoczyć wiele. Padają 
one co dzień na zebraniach 
dys·kusyjnych w naszych fa­
brykach. Wypowiedzi te po~ 
piera !akt niezaprzeczony, 
fakt bezsP9rny, że każdy 
człowiek \ł 1Polsce Ludowej 
ma zapewnj&rią prącę, że każ­
dy ma prawo do wypoczynku 
po pracy, do płatnych urlo­
pów, do bezpłatnego leczenia . 
W 1950 roku w domach wypo­
czynkowych spędziło urlopy 
pół miliona wczasowiczów. 
Pomoc i opieka lekars1ka, ur­
lopy macierzyńskie, głęboka 
troska o człowieka pracy, a 
szczególnie o ludzi starszych, 
którym państwo zabezpiecza 
póżne lata budując dla nich 
specjalne domy nie tylko na 
terenie miast, ale i wsi - oto 
obraz · naszego dzisiejszego ży­
cia. Obraz, którego nie mogą 
zamazać, ani sfałswwać poje­
dyncze, oderwane wsp.adki, 
któr e, oczywiście tu i ówdzie, 
mogą mieć miejsce. Wiecie 
prwcież, Obywatelu, że bra·ki 
są, że zdarza się jeszcze w 
niektórych zakładach, ze stro­
ny ni~których kierowników 
admini~tracyjnych niewłaści­
wy stosunek do robotnika, ale 
wiecie, że nasza w!adza, na­
sza partia tępią i surowo ka­
rzą takie fakty, że specjalna 
uchwała Rządu nakazuje od­
powiednim władzom i czynni­
kom czynnie reagować na 
skargi i zażalenia obywateli. 

Wieczorowa Szkoła Inżynier­
ska 'W Łodzi posiada 4 'Wydzia­
ły - mechaniczny. włókienni· 
czy, budowlany i elektryczny. 
Na uczelnię tę uczęszcza oko· 
Io 1.000 słuchaczy, w tym 
znaczna c>.ęść przodowników 
pracy i racjonalizatorów łódz­
kich fabryk włókienniczych i 
metalo'Wych. Wiadomości zdo­
byte w W.S.! już podczas stu­
diów- 'W'{korzystuj11 oni 'W twej 
pracy zawodowej, sto.j11c się 
propagatorami nowych metod 
produkcji i postępu technicz· 
n ego. 
Ukończenie Wieczorowej 

ne dla kobiet. t.ódzka Komen- \ 
da Straży Pożarnych w i:.odzi \ Ch' I P'.zyjmujezapisykob~et. ochot- , lny W rysunku 

Szkoły Inżynierskiej daje ab­
solwentom państwowy dy­
plom inżvniera, identycmy z 
dyplomem wyższej uczelni te· 
chnicznej, tm. politechniki 
lub szkoły inżynierskiej oraz 
wszystkie prawa, a więc i j:>ra· 
wo kontynuo'Wania studió'W na 
Il stopniu, tj. magisterskim. 

mczek na kursy pozarnictwa. I -
Przewidziane są następują- , W Spółdzielni Arfystow Pla­

ce rodzaje s-zkolenia: kursy s-tyków (Piotrkowska Nr. lO:l) 
oficer.skie kwalifikacyine. - trwa wystawa akwareli i ry-
12 .mies„ of1cersk1e speciaL•e sunków niedawno zmarłego 
poiltyczno-wychowawcze - 61 artysty-amatora Leona Brier­
~ies. . te~nikum ~kcji zapo- re. Dwadzieścia kilka obra­
biega:wczei -: .6 m1~s„ podof1- zów przedstawia życie Chin 
cersk1e kwal!f1kacyJne . 3 współczesnych oraz ilustruje 
mies., młodszych techników chińskie podania ludowe Wy-

stawa ta wYWołała duże zain­
teresowanie wśród łódzkich 
miłośników sztuki. zarówno 
ze wzgledu na swą wysoką, 
wartość artystyczną. jak i eg­
zotykę tematyki. Wystawa zo. 
stała orzedłużona do 1 kwiet­
nia. Zwiedzać ią można co­
dziennie od li do 17. 

akcji zapobiegawczej 4 · LICZNE PRZYWILEJE mies„ referentów ochrony _________ _.; ____________ _ 

Słuchaoze W.S.I. podobnie przeciwpożarowej w zakładach 
jak ludzie pracy uczący się w pracy - 23-dniowe. 
innych szkołach, otoczeni są Rekrutac,ię kobiet do prac 
szczególną opieka, ze stronv w strażach pożarnych prze­
dyrekc ii zakładów i rad zakła· nrowadza do dnia 29 marca br. 
dowych przedsiębiorstw, w I Łódzka Komenda Straży Po­
których pracują. Korzystają żarn..,ch, Łódź, ul. Sienkiewi­
oni z licznych przywilejów, M. cza 34. 

Widzicie zresztą najlepiej 
na przykładzie ŁOdzi, jak sta­
le wzrasta zatrud11ienie 
fabryki wszystkie są czynne, 
pracują na trzy zmiany. Pro­
dukcja &tale wzrasta, potrze­
ba cora-z więcej ludzi do pra­
cy. Gdzież tu mówić o bez­
robociu, gdy walczymy o 
szybkie szkolenie młodych 
kadr, o jak najszybsze za­
pewnienie naszemu przemy­
słowi rąk do pracy. Raz na 
zawsze znikły sylwetki bez­
robotnych, żebrzących na u­
licy, z;nikają obskurne rude­
ry na przedmieściai;:h, ustę­
pując miejsca nowym, pięk­
nym blokom mieszkalnym. 
Nie, Obywatelu, u nas już 
dawno ludzie zapomnieli co 
to bezrobocie, dawno już ko­
rzystają w pełni z dobrodziej­
stwa pracy i rozumieją, że 
jest ona podstawowym pra­
wem obywatelskim, zaszczy­
tem i honorem każdego. Prze­
cież obserwujecie chyba, jak 
serdecz;nie brzmią s·lowa dy­
&kusji nad projektem Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Czyta<:ie chyba 
gazety, wiecie jak w fabry­
kach, na wsiach, jak w listach 
do prasy i przez radio ludzie 
masowo zabierają głos wła-

Szkoła im. Małgorzaty Fornalskiej 

Tak więc Obywatelu, jeżeli 
zdarzyła się wam czy komu z 
waszych bliskich krzywda, nie 
noście jej w sercu, poszukaj­
cie sprawiedliwości - a szu­
kać nie trzeba daleko. Po 
prostu zwróćcie się do wa­
S7lego związku zawodowego, a 
jeśli to nie poskutkuje, to 
zgłoście się do n.as, do re-· 
dakcji „Głosu Robotn iczego", 
a my wam w waszej sprawie 
szybko pomożemy. 

W 1949 roku na Karolewie w11 budowana została ;edna z na1-
piękniejszych szkól w Łodzi. Uczęszcza do niej ponad 1.000 

robotniczych dzieci z Karolewa, Retkini i okolic. 
H. SAMSONOWSKA 

~ ........................ „ ............... „ .................................................... ... 

Próba sil piłkarzy „Ogoniok•• o moskiewskim 
Piłkarzy łódzkich że przebieg walki 

trzymał widzów w cią­
głym napięciu. 

Druga drużyna łódz­
kiej „Gwardii" roze­
grała spotkanie towa-

rzyskie w Tuszynie. 
Przeciwnikiem byll 
„Budowlani''. Mecz za­
kończył się zwscię­
stwem gwardzistów 
5:0. 

turnieju 
MOSKWA. Radziec­

kie czasopismo „Ogo­
niok" poświęca w nr 13 
całą stronicę, bogato 
Ilustrowaną zdjęciami, 

zdenerwowały zbyt 
długo trwające przy­
mrozki , toteż niemal 
wszystkie drużyny 
przerwały już oczeki­
wania na prawdziwą 
wiosnę. 

Tomaszowska „Spój ­
nia" bawiła w Często­
chowie, gdzie zmie­
rzyła się z „Ogni­
wem•· , Zwy~lęstwo w 

stosunku 3:1 (1:0) od­
nieśli tomaszowianie. 

rozegranemu niedaw-

Kurs Sędzl• owski' no w Moskwie mię-
dzynarodowemu tur-

wio<ny ŁKKF nie za· niejowi boksersklema. 
po~niał o tej tak waż. Między innymi 7.a­
nei sprawie i już w mieszczona jest foto­
naibliższym czMie nr- grafia przedstawiają~ 
ganizu je kurs dla kan· ca fragment walki 
dydatów na sędzibw mistrza Europy Chy­
lekkoatletycznych. Sę. chły z bokserem NRD 
dzi owie. kandydaci za· Kaczorowskym i wal­
pozna ja, się na szkole- kę Nowary z bokse~ 
niu nie tylko z metodą rem radzieckim Naza-

kwie - stwierdza cza­
sopismo - mimo za­
ciętych walk na ringa 
przeszedł w atmosfe­
rze przyjaźni, a zawo­
dnicy wskazali praw­
dziwie sportową po­
stawę. 

Łódzka „Gwardia" 
od wiedzila Wieluń. 
Rozegrano z ~mtejszą 
„Gwardią" spotkanie 
towarzyskie, a wynik 
remisowy 1:1 (0:0) 
świadczy najdnbitniej, 

\YI porównaniu z u­
bie~łymi latami po· 
większyły •ię znacznie 
kadry czynnych lekk?· 
i.tletów, a h·m samym 
zaszła, oczywiście. ko· 
nieczność po'Więk uenia 
szeregów s~kcii sę­
dziów lekkoatletycz· 
nych. 

Dobnoe się więc sł•· 
Io, te w przededniu 

O wiele trudniej zmusłć jest piłkę do po­
sluszeństwa, gdy na boisk1· !ezy jeszcze śnieg. 
Tym częściowo należy tlumaczyć słabszą grę 

naszych graczy. 
NA ZDJĘCIU: fragment z meczu CWKS -
„Kolejarz" (Warszawa). Spotkanie to wkoń­
czylo się niespodziewanie wynikiem remi-

sowym 1:1 (0:0). 

' ren ko. 
mierzenia wynii<Ć'W na W krótkim omówte-
zawodach lekkoatl~· 
tycznych lecz równie.ż niu turnieju bokser-

ki skiego „Ogoniok'' 
z pracą przy s adaniu wskazując na przewa-
prób na odznakę SPO. gę drużyny radzieckiej 

Kurs !rwać będz'e we wszystkich spotka­
od I do 8 kwietnia. niach stwierdza, że 
Zgloszeaia zbiorowe i wśród drużyn krajów 
indywidualne naieży demokracji ludowej 
kierować do ŁKKF (ul. najleoiej do zawodów 
Piotrkowska 67). Ter· przygotowani byli bok­
min z!!łoszeń ttpływa z serzv Polski, Wegier i 
dniem 31 marca.. Rumunii. Czasooismo 

podkreśla także. że nie 
Lekkoatleci na start! wszyscy przedstawi-

ciele drużyn wymle­
nionvch krajów dosta­
tecznie opanowali te­
chnikę i taktykę 

W najbliższą nie­
dzielę nastąpi w Lo­
dzi otwarcie sezonu 
lekkoatletycznego. W 
dniu tym Zrzeszenie 
„Włókniarz" organizu­
je biegi na przełaj dla 
seniorów, juniorów i 
kobiet. Zbiorka za­
wodników na boi1ku 
przy Alei Unii. Po­
czątek imprezy o godz. 
10. 

Turniej - pisze „0-
goniok" wskazał 
szybki wzrost tecyn1ki 
młodych bokserów, 
którzy niejednokrotnie 
orzewyższali i zwycię­
żali rutynowanych 
pneciwników. 
Międzyn:1rodowy tur­

niej bokserski w Mos-

Meci bokserski 
odwołany 

Wczoraj nadszedł do 
Łodzi meldunek, że 
projektowany na nie­
dzielę mecz bokserski 
o mistrzostwo I Ligi 
pomiędzy „Włóknia­
rzem" i „Gwardią11 zo­
stał przełożony na ter­
min późniejszy. Tym 
samym zwolennicy 
pięściarstwa będą 
zmuszeni zadowolić się 
Innymi imprezami. A 
"\ niedzielę bfldzie ich 
w Łodzi niemało. · 

Na basenie MDK, o 
godz. 16, rozpocznie 
się towarzyski mecz 
pływacki pomiędzy 
łódzkim „Włóknia-
rzem"- a „Kolejarzem" 
z Gdańska. 
Pomyślano również 

I o zwolennikach pilki 
nożnej. 

Obecnie toczą się 
pertraktacje w sprawie 
sprowadzenia do Ło­
dzi drużyny ligowej 
1 ytomsklego „Ogni­
wa", które kilka dni 
bmu na w' snym bo­
isku pokonało kra­
kowską „Gwardię" 
2:0. 

Kronika partyina 
DZIELNICA Sll.ODMU:SCU:· 

PRAWA: Jutro, 27 bm., o 
godz. l5 w lokalu Dzielnicy, 
ul. Gdańska 75, odbędzie się 
odprawa I 1 Il bekretan.:y 
podstawowych I OddZ!alowych 
organizacji partyjnych. 

ODCZYT W SĄDZIE WO.IE• ' 
W0DZKilll 

Dziś, o 1odz. 20.i5, w śwfetl!cy 
Sądu Wojewódzkiego, Pl. D-­
browsklego $, prof. dr. Jerzy 
WrOblewsKI wygłosi odczyt pl.: 
11Za«adołenfe typu I formy pań-
1twa w projekcie Kon•tytucjl 
Polskiej Bzeczypospolltej Ludo. 
weJ 0 • 

Po referacie dyskusja. 

ODCZYT W STPWĄRZYSZENIU 
INŻYNIEROW I TECHNJKOW. 
Dziś. o godz. 19, w lokalu Sto. 

wa1·zyszen1a rnzynierów i Tech­
ników Przemysłu Wlóklennioze­
go, ut. Ploti·kowska 135, Zygmunt 
RóżyckJ wygłosi odczyt na u~m3t:. 
„Zag-lldnlenle odlualczanla wel11y 
oblożon.eJ". 

ZEBRANIE DYSKUSYJNE POL• 
SKIEGO TOWARZYSTWA HIS· 

TORYC'ZNEGO. 
Dziś, o godz. 19.JS, w lokalu 

Wojewódzkiego Arch.fW1Jm Pań-
1twowego, PJac Wolnośct 1. od­
będzie się zebranie dyskusyjne 
Polskiego Towarzystwa Historycz­
nego , poświęcone projektowi 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo-
1politej Ludowej. Referat na te­
mat; ,,Pr.awo do nauki w pro­
jekcie Kon9tytucjt'' wygłosi prof. 
dr- Natalia Gąs!orowska. 

REJESTRACJA WOJSKOWA 
M~ZCZYZN UROPZONYCH 

W 19!3 ROKU 
Dz!A, 26 bm., z:glaszaj11 •lę do 

rejestrac!l wojskowej w Komisji 
przy Ul. Nowotki 16, mętczyźnl, 
urodzeni w 1933 roku, których 
nazwl•k• rozpoczynają się na 11· 
terę K. 

Do Komisji przy ul. Ogrodowej 
H, zglasza się rocznik 1933, lite· 
ra Sz. 

Poszukiwani pracownicy 
Majstrów nA odd•ial przygoto· 
'Wawczy przędzalni bawelov, 
majstrów na oddzial samo~rz~­
śnic obr11czkowych. majstra na 
monlai: oraz ci11garki wru.::io­
niarki, prz11dki, przewijaczki I 
uczennice zatrudnia oalvch· 
miast Zakład.y Przemysła J„d. 
wabniczego im gen. W. Wr6-
blew1kie!!o, l6dź, ul. D11brow· 
skiego 17-21. Zl!łosz~nia o <nb!· 
•te przyjmuje Dział Person.I· 
ny. 613.K 

Kilku zegarmistrzów za trnrłni 
na!ychmiut Spółdzielnia Pracy 
Ze!!armlstrzowsko-Jablleuk• w 
lodzi, al. Piotrkowska Nr. 66. 
Zgłosunia od godz. 'I do 16. 

720 

Głównego księgowego zatrudni 
CZR. Składnic• Okręgowa Nr. 
8 w Lodzi, ul. Obr. Stalingradu 
118. lnformaeie na miej~~u w 
ref. personalnvm. 852 K 

I 
DYŻURY APTEK 

tlzlslejszeJ nocy dyturuJ~ na­
stępujące apteki: Piotrkowska 95, 
ArmU Czerwonej 53, Zgierska 63, 
Plac Wolności 2. Nowotki 91, 
Rigow~ka ~1. Gdailska 23, Al. 
Kt')ŚCIUSZki 48. 

Dytur polotn!czo-glnckolorkz-
ny: dz lslal dyturuje przez calit 
dobę szpital przy ul. Cur!e­
S.kłodowsklej 13. 

PANSTWOWY TEATR POW• 
SZECHNY - godz. 19 -
.,Grzesi:ntcy be! winy" 

PAl'ISTWOWY TEATR WOJSK~ 
POLSKIEGO - godz. li - „:it 
srebrników". 

PANSTWOWY TEATR NOWY 
- nieczynny 

TEĄTR MALY - god>:. 19 .80 -
„Dwa tygodnie w raju" 

TEATR ~JUZYCZNY - godz. 19 li 
110rfeusz w piekle" 

TEATR ARLEKIN - godz . 17 -
„Jak dwa Ml~haly czas zatrzy­
mały'' 

TEATR PINOKIO godz. 17 -
„Pleiń Sarmiko" 

TEATR GNOM - 1>rz~stawhmle 
zamknięte. 

BAJKA - 11Bit9ta Stalingradzka"• 
I ser. - godz. 18 , 20 

BALTYK - „Miodość Chopina" -
godz. 1~. 17 .30, %0 

GDYNJA - „t-'1 ugram Nau.kowry„ 
Oświatowy" Nr 13-52 - godz. 17, 
18, 19, 2U, 21 

Mł.ODA GWARDIA - „Upadek 
Berlina„ Il se-r. - godz. 18. 
18, 20 

MU~A - „Bajka o rybaku I ryb­
ce - godz. 18, 20 

POLONIA - „Mlodośt Chopina•' 
- godz. l~.30, 18, 20 .30 

PRZl!:DWIOSNIE - „ wieikle na­
dzieje" - godz. 17 .30, 20 

REKORD - „w dni Pl>kOjU„ -
godz. 18.._ 20 

R030TNl.K „Slub z prze-
5Zkodamt" - godz. 17, 19 

ROMA - „Córki Chin" -
godz. !8, :ro 

SOJUSZ - ,Splewak nlezneny1 • 

godz. l8.SO 
STYL.OWY - „Jak hartowaia się 

•l•I" - godz. ł8, 20 
SW!T - „s o s „ - i Ódz 18, 20 
TATRY - „Szatnny lotnik'' 

godz. IB, 18, 20 
WlSLA - „Wesołe kumoszki s 

Windsoru" - godz. 16. t8. 20 
W ~~Ó i~N..JA RZ - Nieczynne z PO• 

wodu remontu 
WOLNOśC - „M h>dnść Chopina" 

- godz. 15, 11,30, 20 
ZACHĘTA - „Płomienie• 

rn!I• is 20 

2 wybii•czy kart żakardowvch, 
1 ry•ownika·deoenalora zatru• 
dni r;atychmia<I Spółdzielnja 
Sztuki I Przemyslu Ludowe~o 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 89, 
Z~loszeni• osobiste przyjmuje 
Sek~ja Kadr od godz. 8 do 16. 

so1 K 

Kotoniarzy i uczttiów na ma· 
szvnv kotonowe zatrudńią oa­
tychmia•t Zaklady Przemysłu 
Pnńczoszniczego im. pik. W a­
cława Jurczak&, l.sdt, al. Sieu· 
kiewicza Nr, 65. Zglo•zenia o· 
1obiste do Działu Per.nnalne• 
~o. n1 K 

Oaia 24 ma~C'a 1952 r. zmarł 

tow. STEFAN RADECKI 
Cześć Jego pamięci. 

Podstawowa qrganizaeja Partyjna 
przy UBP na m. tódź 

lleda&uJe kolegium. Redaktor nac-zelny pn.y1mu1e- codzlennlP w aodz 12-14. sekretarz odonwledztalny w godz 10 - 12 Tf"1efony: centrale telefon iczne 283·00 (łączy ze wszystkimi dztatamł) r~dakto1 n1eze1n1 216-l•, 1ektet1h. ~:!O'nwte417.ta1~~--;;~7.i•ł pfflvJny !lł'·ll dział korespondentów, li!t6w ezyte rntków 1 lnterwenrjt 219-42 dz111 m leJsk1 1 sportowy 2R0-42 dzla l ekonom1c-zny 218·11 Rec1Rkt"'1& no r na 156-81 Kolpor1at - t.6dt Piotrkowska 70. telefon 222-22 07.lał ogłosl!Pt\ - t.ńdł P1ntrkow~k• 104& tel lll·li ,.. • 11a.7g Wyd 3 wra• R~W Prasa„' 
Ad.res Redakcjh Lód.i, Piotrkowska 98, O piiętro. Druk. Zakł Grat RSW „Prasa„. ul żwłrk"t 17. telefon 20H 42 Pap: druk rnet 50 ~r Pienumerste mteslęc&n~ wynos.zqcą zł !ł - prz.yjmujłł wsz.Ystk1e urzedY 1 a&encJe oocituwe oraz 11.stoooa:ie wleJscj & mieJ - Pren~m~r•t k 1" 

oortatu takładow,ym - mfesh~i.:znle ił 180 - przyjmuJe PPK „Ruch". .„. .P·ł-~ll~T _ 
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